
WARSZAWA (PAP). 1 styoz.
nia 1978 roku rozpocznie się V

Ogólnopolski Km kurs Dobrej
Roboty, który trwać będzie aż
do końca 1979 r. Patronat nad
nim objął prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz.

Jak stwierdzono na spotkaniu

DO-RO

po raz piąty
działaczy społecznego ruchu do­
brej roboty, członków kierow­
nictw resortów gospodarczych, a

także przedstawicieli prasy, ra­
dia i telewizji, któ^e odbyło się
22 bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów — podstawowym celem

V Ogólne,polskiego Konkursu

Dobrej Roboty będzie systema­
tyczna i odczuwalna poprawa

jakości i nowoczesności wyro­
bów oraz świadczonych usług.
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Z Warszawy do Siedlec

— bez wymiany lokomotyw
SIEDLCE (PAP). 22 bm. odbyło się przekazanie do eksploatacji

nowo zelektryfikowanego odcinka kolejowego Mrozy — Siedlce
— Łuków o łącznej długości 62 km. Pierwszy pociąg elektryczny
wyruszył w czwartek na tę trasę z Dworca Centralnego w War­
szawie.

W uroczystości oddania do użytku linii uczestniczył członek
Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Edward Babiuch.

Elektryfikacja dwóch odcinków linii kolejowych Mrozy —

Siedlce i Siedlce — Łuków, o łącznej długości 62 km, stanowi ko­
lejny fragment realizacji programu, mającego na celu elektry­
fikację ciągu komunikacyjnego PKP — wschód — zachód. In­
westycja ta, według planu miała być zrealizowana w przyszłym
roku. Jednak dzięki pełnej mobilizacji wykonawców możliwe

było znaczne przyspieszenie tych robót.
Elektryfikacja obu tych odcinków pozwoli bezpośrednio pro­

wadzić pociągi z Warszawy do Siedlec, bez wymiany lokomo­
tyw, a tym samym skrócić czas przejazdu. Umożliwi również

zwiększenie liczby i ciężaru pociągów towarowych oraz przyspie­
szy ich bieg, a ponadto wpłynie na oszczędności paliw oraz na

zmniejszenie zapylenia terenów, przez które przebiega linia. W

sumie, efekty ekonomiczne wynikające z elektryfikacji — a wlęe
zmniejszenia dotychczasowych kosztów eksploatacji linii — wy­
niosą rocznie ok, 83 min zł.

Z prac

Prezydium Rządu
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje rzecznik prasowy rządu
— 22 bm. Prezydium Rządu roz­
patrzyło przebieg realizacji w

tym roku inwestycji o charak­
terze rynkowym, a więc związa­
nych z przyrostem zdolności,
produkcyjnych w przemysłach
pracujących na zaopatrzenie lu­
dności oraz z rozwojem sieci

handlowo-usługowej.
Kierując się dążeniem do dal­

szej poprawy wyposażenia go­
spodarki w samochody ciężaro­
we dużej ładowności oraz do o-

graniczenia wydatków dewizo­
wych na import tego rodzaju
pojazdów, Prezydium Rządu po­
wzięło decyzje zwązane z uru­
chomieniem produkcji samocho­
dów ciężarowych dużej ładow­
ności i trakcyjnych silników wy­
sokoprężnych we współpracy z

austriacką firmą Steyer.

Na posiedzeniu zapadły rów­
nież decyzje, których celem jest
zapewnienie warunków sprzy­
jających sprawnej budowie

kompleksu wytwórni nawozów

azotowo-fosforowych w zakła­
dach chemicznych „Police”.

Prezydium Rządu akceptowało
program pod nazwą: „Produk­
cja paliw niskosiarkowych z wę­
gla”, który będziemy realizować
we współpracy z Programem
Rozwoju Narodów Zjednoczo­
nych (UNDP). Podjęcie przez

■Polskę tego typu prac badaw­
czych pozwoli przyspieszyć pro­
wadzone u nas od kilku lat ba­
dania nad przetwórstwem wę­
gla na paliwa ciekłe i gazowe.

Na posiedzeniu przyjęto rów­
nież uchwalę w sprawie stypen­
diów specjalizacyjnych dla le­
karzy.

Z konferencji kairskiej

„Belgrad-77“

Dokonano poważnej pracy

Wypowiedź amb. Mariana Dobrosielskiego
BELGRAD (PAP). W związku z zakończeniem

obecnej fazy spotkania „Belgrad-77”, przewod­
niczący delegacji polskiej, amb. MARIAN DO-
BROSIELSKI udzielił wypowiedzi specjalnemu
wysłannikowi PAP — Edwardowi Dylawerskie-
mu, dokonując oceny przebiegu dotychczaso­
wych prac spotkania.

Na wstępie przewodniczący delegacji polskiej
przypomniał, że zadanie spotkania belgradzkie­
go jest o wiele skromniejsze, niż zadania po­
szczególnych etapów przygotowań KBWE. Spot­
kanie to jest tylko jednym, choć dość istotnym,
elementem pogłębiania i rozszerzania procesu
odprężenia.

Nie udało się zakończyć tego spotkania w 1977
roku, jak to zakładały postanowienia Aktu Koń­

cowego KBWE. Pierwszy etap „Belgradu-77”
przyczynił się mimo to do lepszego zrozumienia

wzajemnych stanowisk. W okresie 3 miesięcy
dokonano poważnej pracy, rozpatrzono około
stu propozycji, zgłoszonych przez wszystkie pań­
stwa uczestniczące. W styczniu delegacje skon­
centrują się na redagowaniu dokumentu końco­
wego.

Przypominając, że delegacje niektórych
państw zachodnich dążyły do jednostronnego,
propagandowego wykorzystania spotkania bel­
gradzkiego przeciwko krajom socjalistycznym,
posługując się w tym celu jednostronną i wy­
paczoną interpretacją postanowień Aktu Końco­
wego dotyczących praw człowieka, przewodni-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

I977 — dobry rok

krakowskiej nauki

Spotkanie K. Bartkowskiego z Kolegium Rektorów

Bliższe szczegóły
programu Begina

KRAKÓW (PAP), Wczoraj, w

Domu Pracy Twórczej UJ w

Modlnicy z-ca członka Biura

Politycznego KC, I sekretarz KK
PZPR — Kazimierz Barcikowski

spotkał się z Kolegium Rekto­
rów 12 wyższych uczelni Kra­
kowa. W spotkaniu, któremu,
przewodniczył rektor UJ —

prof Mieczysław Hess, wziął uą
dział wiceminister nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki —

Roman Ne.v.
Podczas spotkania przedsta­

wiono problemy' krakowskiego
ośrodka naukowego, który w

szkołach wyższych, oddziale PAN
i wielu innych instytutach re­
sortowych skupia 1500 profeso­
rów, 2300 adiunktów oraz 4000

asystentów i stażystów. W Kra­
kowie na różnych formach stu­
diów kształci się ok 60 tys, osób
W ciągu roku 500 z nich otrzy­
muje tytuł doktora, a 100 — dok­
tora habilitowanego.

Kraków jest również znaczą­
cym punktem na mapie nauko­
wej i gospodarczej kraju. Kra­
kowskie szkoły wyższe uczestni­
czą w rozwiązywaniu kilkudzie­
sięciu, ważnych dla różnych
dziedzin gospodarki, problemów
rządowych, węzłowych oraz re­
sortowych. a" sporą' część 'z nich

koordynują w skali kraju. Ok,
50 proc, absolwentów krakow­
skich uczelni znajduje zatrud­
nienie w instytucjach, zakła­
dach p»-acy oraz placówkach
naukowych poza terenem nasze­
go województwa. Co roku wzra­
sta udział naukowców Krakowa
w realizacji państwowego planu
naukowego, np w PK z 15 proc,
ogółu tematów badawczych w

1975 r. do 70 proc w br. Kra­
kowskie Uczelnie prowadzą pun­
kty Konsultacyjne lub swoje fi­
lie w 35 miejscowościach Polski

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KAIR (PAP). W czwartek rano

odbyła się kolejna sesja plenar­
na konferencji kairskiej — osta­
tnia przed zapowiedzianym na

niedzielę spotkaniem prezydenta
Egiptu Anwara Sadata z pre­
mierem Izraela Menachemem

Beginem. Obrady konferencji to­
czą się w zupełnej tajemnicy.
Do kuluarów przeniknęła jedy­
nie informacja, że przedstawi­
ciele Egiptu i Izraela przygoto­
wują kompletne, dossier proble­
mu bliskowschodniego, które zo­
stanie w niedzielę przedłożone
na spotkaniu Sadat — Begin.

Po rozmowach izraelskiego
ministra obrony Ezera Weizma-
na w Egipcie, izraelski plan po­
kojowy proponowany Egiptowi
stał się jaśniejszy. W skład tego
planu wchodzi m in. tzw. trze­
cie porozumienie synajskie,
sprowadzające się do wycofania
wojsk izraelskich z prawie ca­
łego Synaju, ponieważ Izrael
chce zapewnie sobie dostęp do
Morza Czerwonego przez enkla­
wy Rafah i Szarm el Szeich
i stworzyć strefę bezpieczeństwa

obejmującą rejon Gazy. Całko­
wity zwrot wszystkich egip­
skich terytoriów na Synaju za­
leżeć będzie od charakteru póź­
niejszych ogólnych porozumień
izraelsko - egipskich.

Takie częściowe rozwiązanie
sprawy ma dla Egiptu wiele za­
let. Zawarcie układu pokojowe­
go na pełną skalę doprowadzi­
łoby do tego, że nawet te kra­
je, które w tej chwili Egipt po­
pierają — wyrzekłyby .jsię go.
Zarówno z wypowiedzi Sadata
dla telewizji jak i z deklara­
cji rzeczników egipskich wy­
nika, że Egipt stoi nadal na sta­
nowisku, że warunkiem pełnego
traktatu pokojowego może być
tylko całkowite wycofanie się
Izraela z terytoriów okupowa­
nych, z zachodnim brzegiem
Jordanu -włącznie i utworzenia
tam państwa palestyńskiego.
Jest to stary program arabski,
który nie ma żadnych wspól­
nych punktów z ograniczonym
programem Izraela.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Jak In­
formuje rzecznik prasowy rzą­
du — Rada Ministrów przyjęła
uchwałę w sprawie zasad i ter­
minów wprowadzania dodatko­
wych dni wolnych od pracy w

1978 r. Rząd, w porozumieniu z

Centralną Radą Związków Za­
wodowych, zgodnie z art. 150

Kodeksu Pracy, ustalił, że pra­
cownicy uspołecznionych zakła-

Wolne soboty
w przyszłym

roku
dów pracy mogą otrzymać w-

przyszłym roku, podobnie jak w

roku 1977, dwanaście dodatko­
wych dni wolnych od pracy

przypadających na następujące
soboty: 7 stycznia, 11 lutego, 4

marca, 8 kwietnia, 13 maja, 10

czerwca, 8 Iipca, 5 sierpnia, 2

września, 7 października, 11 li­
stopada i 2 grudnia. Przy wpro­
wadzaniu dodatkowych dni wol­
nych od pracy obowiązują te sa­
me zasady i warunki jak w

1977 r.

Na Morzu Północnym u wybrzeży Szkocji, gdzie wydoby­
wa się ropę naftową, zatrudnieni są między innymi nurko­
wie, którzy w specjalnych kapsułach opuszczają się na dno
morza kierując wydobyciem i naprawami sprzętu. NIz: Ker-
ry Kanemitsu z Santa Monica w Kalifornii przygotowuje
swój batyskaf do opuszczenia na dno.

CAF — AP — telefoto

Oświadczenie OKP
WARSZAWA (PAP). Ogólnopolski Komitet Pokoju ogłosił •-

świadczenie, które stwierdza m. in.: Polski ruch pokoju z głę­
bokim oburzeniem przyjął wiadomość o zakazie władz kairskich
działalności Krajowej Rady Pokoju Egiptu. Decyzja ta i repre­
sje skierowane przeciwko działalności Rady — w gruncie rze­
czy wymierzone są przeciwko wszystkim egipskim siłom poko­
ju i postępu, które przez cały czas trwania konfliktu z ogromną
konsekwencją i poczuciem 'realizmu walczyły o ustanowienie

sprawiedliwego pokoju na Bliskim Wschodzie.

Polski ruch pokoju, wyrażając swą głęboką solidarność z wal­
ką narodów arabskich o ustanowienie sprawiedliwego pokoju,
apeluje do władz egipskicM o wycofanie zakazu działalności

Egipskiej Rady Pokoju i zaniechanie represji w stosunku do jej
działaczy.

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów na wnio­
sek ministra kultury i sztu­
ki powołał prof. dr Wiktora
Zina na stanowisko podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie

Kultury i Sztuki.

Wiktor Zin

wiceministrem

kultury i sztuki

Równocześnie prezes Rarly
Ministrów na wnioseK mini­
stra kultury i sztuki odwo­
łał Tadeusza Kaczmarka ze

stanowiska podsekretarza
stanu w Ministerstwie Kul­
tury .i Sztuki, wyrażając nu

podziękowanie za pracę na

dotychczas zajmowanym sta­
nowisku.

Sałatki warzywne, kompoty i soki

Z tarnowskiej „Fructonf
na nasze stoły

Z roku na rok przybywa nowych mieszkań w naszym kraju. Na zdj. nowoczesne domy
w Krakowie przy ul. 1S Stycznia. Obok w przyszłości powstanie centrum handlowe
dzielnicy Krowodrza.

Fot. W. KLAG

(Inf. wł.) Jedyny producent
„polskiego szampana", czołowy
producent ogórków konserwo­
wych, zdobywca czterech zło­
tych medali za syropy owocowe

na światowej wystawie artyku­
łów spożywczych w Genewie —

to wizytówka Spółdzielczych Za­
kładów Spożywczych „Fructo-
na” w Tarnowie.

Wśród 34 spółdzielni pracy
przemysłu spożywczego w kraju
„Fructona” zajmuje czołową po­
zycję. Decyduje o tym przerób
surowca, który aktualnie wynosi
7 tys. ton owoców i warzyw ro­
cznie oraz wartość produkcji za­
mykająca się liczą prawie 300

min zł. W przyszłym roku pro­
dukcja zakładów wzrośnie o ko­
lejne 30 min zł. W praktyce o-

znacza to produkcję 1 tys. ton

dżemów, 1.200 min litrów soku,
500 ton kompotów, 1 min słoi­
ków ogórków konserwowych,
200 ton sałatek, 4,5 min litrów
wina markowego, 1 tys. ton kon­
serw mięsnych. Większość wy­
mienionych wyrobów powędruje
na rynek krajowy. Nie należy
jednak zapominać, że „Fructo­
na” także eksportuje swoje ar­
tykuły. Dużym powodzeniem
wśród odbiorców z Francji, Ka­
nady, Stanów Zjednoczonych,
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

mWTRYBUNA

Lokal nie powinien
stać pusty

W Piotrkowicach Wielkich, w latach 1932—1935 wybu­
dowano czynem społecznym Dom Ludowy, w którym ko­
lejno była świetlica. Klub „Ruchu”, zlewnia -mleka itp
W domu tym również, w zależności od ilości dzieci w da­
nym roku utrzymywano 4-klasową szkołę. podstawową.
W br szkołę zlikwidowano Zarząd Koła ZSMP zapro­

ponował, aby w byłej sali szkolnej — umiejscowić Klub
„Ruchu”, a dużą salę przeznaczyć dla młodzieży na próby
występów artystycznych, zespołu muzycznego oraz orga­
nizowanie zebrań.

W tej sprawie złożyliśmy prośbę jeszcze w czerwcu br.
do Urzędu Gminy w Koniuszy i niestety, do dnia dzisiej­
szego nie otrzymaliśmy odpowiedzi. A lokal stoi, pusty.

Zarząd Koła ZSMP w Piotrkowicach Wielkich

Zima — dopiero w przyszłym roku!
W 3. dekadzie grudnia br. nadał u- .

trzyma się odwilż i święta wypadną
w niezbyt sprzyjających warunkach.

Temperatura maksymalna w dzień

wyniesie od 0 do plus 5 st., a mini­
malna w nocy od minus 3 do plus 2 st.

Pogoda będzie przeważnie pochmurna,
zachmurzenie duże i okresami opady
deszczu, mżawki lub deszczu ze śnie­
giem. Liczne mgły i zamglenia. Wia­
try umiarkowane, okresami dość silne,
przeważnie z kierunków zachodnich.

W 1. dekadzie stycznia temperatura
w dzień wynieść ma cd minus 2 do

plus 3 st., a minimalna w nocy od mi­

nus 5 do 0 st. Lokalnie możliwe niższe

temperatury. Okresami opady deszczu
ze śniegiem i śniegu.

W 2. dekadzie stycznia ma nastą­
pić atak prawdziwej zimy. W dzień

temperatury mają wskazywać od mi­
nus8dominus3st., awnocyodmi­
nus 13 do minus 8. st. Niewielkie opa­
dy, przeważnie śniegu.

Szkoda tylko, że w okresie świątecz­
nym młodzież nie będzie miała warun­
ków do uprawiania sportów zimowych.
Ale chyba w styczniowej przerwie w

zajęciach szkolnych warunki zimowe
będą już panowały w całym kraju.

Turniej ruchu

drogowego

Emocje

rozpoczęte

Odbywający się pod patronatem „GP” tur­
niej ruchu drogowego trwa. Wszystkie szkoły
otrzymały już komplety materiałów.

Wojewódzki. sztab turnieju w Krakowie usta­
lił terminy: w styczniu muszą się zakończyć
eliminacje klasowe i szkolne, w lutym — gmin­
ne, dzielnicowe i miejskie a w marcu woje­
wódzkie. Terminy z woj. nowosądeckiego i tar­
nowskiego podamy w następnych informacjach.

Meldunki o przebiegu turnieju prosimy prze­
syłać pod adresem: „Gazeta Południowa” 31-072
Kraków, Wielopole 1 z dopiskiem „Turniej ru-

«hu drogowego”, (zs).

i Już jutro, w świątecznym magazy-
' nie „GP” znajdziesz wiele intere­
sujących artykułów, a m. in.:

i 9 Kim jest Władek Niwiński w cywilu?
— odpowiada KAROL STRASSBURGER

9 „Nigdzie nie czuję się pewnie”.., zwie­
rza się BOŻENA WALTER

9 ...„Gram w tenis, jeżdżę na łyżwach,
lubię polską kuchnię — wyznaje EDWARD
MIKOŁAJCZYK — wszystko to w „Świą­
tecznych dialogach”, które przeprowadził
STEFAN CIEPŁY

9 DOROTA TERAKOWSKA uzupełnia
„tematy telewizyjne” dywagacjami na te­
mat roli telewizora w życiu rodzinnym.

O korespondencje z różnych stron, świa­
ta — JULIUSZ SOLECKI z Bonn, HIERO­
NIM KUBIAK z USA, EWA OWSIANY
z Węgier

• TADEUSZ STEC o obyczajach na

świecie
• Ponadto: ADAM OGORZAŁEK od­

wiedził stanicę WOP, MARIAN SZULC
rozmawia z... małpami. Nadto sporo in­
nych ciekawych publikacji.

20-lecie TPRP
Uroczystości
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Przed 20

laty, 24 grudnia 1957 r., w

Moskwie powołane zostało

Towarzystwo Przyjaż.ni Ra-

dziecko-Polskiej. Wczoraj w

Moskiewskim Domu Przyja­
źni odbyło się uroczyste po­
siedzenie Centralnego Zarzą­
du TPRP. poświęcone 20-le-
tiu założenia tej organizacji.
Posiedzenie otworzył przewo­
dniczący Rady Związku Rady
Najwyższej ZSRR, przewod­
niczący CZ TPKP ALEKSIE.!
SZYT1KOW. W posiedzeniu
bierze udział delegacja Za­
rządu Towarzystwa Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej z se­
kretarzem generalnym ZG
WACŁAWEM BARSZCZEW­
SKIM.

W. Barszczewski przekazał
A. Szytikowowi z okazji 20-
lecia TPRP sztandar honoro­
wy od Zarządu Główncga
TPPR.

Podczas uroczystości polna
formowano, że z okazji 60-le-
cia Rewolucji Październiko­
wej Prezydium ZG TPPR

przyznało Aleksiejowi Szyti­
kowowi I innym wybitnym
działaczom TPRP medale
i»Za zasługi w rozwoju współ­
pracy kulturalnej między
FJIL i ZSRR”.

Zapowiedź interwencji
w sprawie dolara

Prezydent USA Jimmy Cara
ter stwierdził w środę, że o-

becny nieład na międzynaro­
dowych giełdach walutowych
jest nieusprawiedliwiony i o-

świadczył, iż w porozumie­
niu z wieloma zaprzyjaźnio-
nymi państwami USA będą
interweniować, aby przeciw­
stawić się spekulacjom.

Po złożonym w środę o-

świadczeniu Cartera odnoto­
wano na zachodnich rynkach
walutowych podwyżkę kur«
su tej waluty.

Wymiana ognia
na granicy

Tajlandia —Kambodża
Agencje prasowe donoszą z

Bangkoku o poważnych incy­
dentach zbrojnych na grani­
cy tajlandzko-kanibodżań-
skiej. Według AFP, w cią­
gu ostatnich 24 godzin doszło
do wymiany ognia artyleryj­
skiego. Interweniować też
miało lotnictwo.

Wznowienie łączności
z Gibraltarem
Premier Hiszpanii Adolfo

Suarez zgodził się w środę na

wznowienie łączności teleko­
munikacyjnej między Gibral­
tarem a Hiszpanią z okazji
zbliżających się Świąt i No­
wego Roku. Łączność tej bry­
tyjskiej posiadłości kolonial­
nej z Hiszpanią zostanie przy­
wrócona 23 bm. o północy.
Zerwano ją w 1969 r. za rzą­
dów reżimu gen. Franco, kie­
dy W. Brytania zignorowała
uchwałę Rady Bezpieczeństwa
ONZ w sprawie przeprowa­
dzenia dekołonizacji Gibral­
taru,

Z czym na II Krajową Konferencję Partyjną?

Więcej warsztatów
i nieco lepsze usługi

Mówi mgr

LEON PANKANIN

prezes Izby

Rzemieślniczej

w Krakowie

Jakie efekty przyniosły podjęte niedawno znane decy-
ije partyjne i rządowe w sprawie rozwoju rzemiosła?

— Zahamowany został przede wszystkim ubytek war­
sztatów, przy równoczesnym wzroście dopływu do rze­
miosła zarówno pracowników jak i uczniów. Przyniosło
to w efekcie wzrost świadczonych usług dla ludności, s

także — produkcji rynkowej.
— Bardziej konkretne efekty? Otóż liczba warsztatów

to województwach krakowskim, nowosądeckim i tarnow­
skim zwiększyła się w tym roku — pod koniec listopada
z 11766 do 12 503, przy czym w miejskim woj. krakow­
skim przybyło 353 warsztatów, w tarnowskim — 101 i w

nowosądeckim — 278. Największy proporcjonalny przy­
rost zakładów, jaki nastąpił w Nowosądeckiem, tłuma­
czyć należy głównie tym, że w województwie tym nie
brak jeszcze wolnych rąk do pracy. Notujemy znaczny,
choć nie w pełni zadowalający przyrost liczby uczniów.
Zwiększyła się ona o 1500 osób,. Właśnie wprowadzenie
ulg podatkowych z tytułu szkolenia uczniów — stanowi

jedną z bardziej istotnych zachęt materialnego oddziały­
wania na rozwój rzemiosła, nie mówiąc o ulgach podat­
kowych od lokali użytkowych.

— Znacznie zostały złagodzone kłopoty ż zaopatrze­
niem. Wzrosły dostawy surowców i materiałów z roz­
dzielnictwa centralnego; dużej pomocy w sprawie zaopa­
trzenia rzemiosła udzielają urzędy wojewódzkie, zwła­
szcza dla usług budowlanych. Umożliwiają one także zao­
patrywanie się rzemieślników w materiały odpadowe w

dużych przedsiębiorstwach przemysłu kluczowego. Przed­
sięwzięcia te dały do końca października br. uzysk su­
rowców na sumę 40 min zł.

W rezultacie, praktyczna realizacja wszystkich decyzji
w sprawie rozwoju rzemiosła przyniesie w tym roku
dodatkową wartość usług dla ludności i produkcji ryn- ■:
kowej na sumę 100 min zł. Wartość całej tegorocznej pro-
dukcji powinna zamknąć się kwotą 2 mld zł, z czego po- h

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Dokonano poważnej pracy

O bezpieczeństwie
i porządku publicznym

w Nowosadeckiem

Ocenie stanu porządku i

bezpieczeństwa publicznego
w woj. nowosądeckie w 1977
r. oraz wytyczeniu kierun­
ków działań na rok przy­
szły pośróięcona była naradą
w Komendzie Wojewódzkiej
MO w Nowym Sąćżu, której
przewodniczył komendant
wojewódzki MO pik. Stani­
sław Radziejewski. Ucze­
stniczyli w niej m. in. wice­
minister spraw wfewnętrz- .

nych gen. bryg. Tadeusz
Pietrzak, sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Ka­
zimierz Rygueki i wojewoda
nowosądecki Lech Balia.

Stwierdzono, że w regionie
nastąpił Znaczny spadek
przestępstw godzących w

życie i zdrowie obywateli.
Wzrosła jednak ilość prze­
stępstw przeciwko mieniu
społecznemu i prywatnemu.
Niepokoi fakt, że ok. 70 proc.
Sprawców przestępstw i ich
ofiar w chwili popełnienia
przestępstwa było pod wpły­
wem alkoholu. (sś)

(DO KOŃCZENIE ŻE STR. 1)
ezący delegacji polskiej oświadczył: Wskazywa­
liśmy w związku z tym na rozbieżność między
słowami, wypowiadanyihi przez niektóre dele­
gacje, a rzeczywistością pdniljącą w ich kraju
U> zakresie respektowania praw człowieka. Nie­
które z krajów, których delegaci wiele mówili
o prawach człowieka, hit ratyfikowały tak
podstawowych dokumentów, jak międzynarodo­
we pakty praw gospodarczych, społecznych i

kulturalnych człowieka,
Krajom zachodnim, które Zmierzały do wy­

korzystania spotkania belgradzkiego jako fo­
rum propagandowego nie udało się osiągnąć
celu, jaki sobie postawiły; Dzięki wytrwałości
krajów socjalistycznych dyskusją
właściwe tory. W’ymiaha poglądów obejmowała
wszystkie dziedziny Aktu Końcowego, a więc
między innymi sprawę realizacji wszystkich
dziesięciu zasad ustalonych w Helsinkach, nie
zaś — jak chciały niektóre kraje zachodnie —

tylko jednej.
Oceniając udział poszczególnych delegacji w

pracach spotkania, szef delegacji polskiej przy­
pomniał, że kraje socjalistyczne złożyły cały pa-

weszła na

a

i

3
i

S

s

kiet propozycji, dotyczący wszystkich zaleceń
Aktu Końcowego.

Również delegacja polska systematycznie i
konsekwentnie dążyła do tego, by przyczynić się
do konstruktywnego przebiegu spotkania.1 Prze­
dłożyliśmy cztery propozycje, które uczestnicy
„Belgradu 77” przyjęli jako poważne i kon­
struktywne, jako dobrą podstawę sformułowań
odpowiednich fragmentów dokumentu końco­
wego.

Ambasador Dobrosielski podkreślił też bardzo
poważne podejście do prac spotkania belgradz­
kiego ze strony krajów neutralnych i niezaan-
gażowanyeh, szczególnie zaś — Jugosławii. Rów­
nież szereg krajów zachodnich wykazało kon­
struktywne podejście w czasie obrad.

Na drugi etap spotkania — powiedział w za­
kończeniu szef delegacji polskiej — patrzę z

optymizmem, ale bez złudzeń. Jestem przeko­
nany, że zdrowy rozsądek, poczucie nadrzędno­
ści sprawy pokoju i bezpieczeństwa, wzajemnie
korzystnej współpracy, postępu społecznego i

jedności społecznej — przeważą nad doraźnymi
i partykularnymi interesami wyrażanymi przez
niektóre delegacje.

krakowskiej nauki

■ (h) W HAWANIE rozpo­
częło się drugie posiedzenie
sesji zwyczajnej Zgromadze­
nia Narodowego Kuby. Pod­
czas obrad przedstawiony zo­
stanie m. in. plan rozwoju
gospodarczo - społecznego i
budżet państwowy na rok
1972.

W W STOLICY Mozambiku

rozpoczęło prace plenum KC
partii FRELIMO. Plenum roz­
patrzy wyniki pierwszych w

historii niepodległego Mo­
zambiku wyborów powszech­
nych do Zgromadzenia Ludo­
wego.

■ W DŻAKARCIE podano,
że w ostatnich dwóch tygo­
dniach we wschodniej Jawie
żmarło na cholerę 146 osób.

■ SĄD w Bonn skażał by­
łego deputowanego do Bun­
destagu z ramienia CDU, Ju-
liusa Steinera, na 1500 marek
grzywny za składanie fałszy­
wych zeznań. Steiner przed 5

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT* SPORT • SPORT

Udany rok sportowców Wisły

Tatry
lagospodarujemy

planowo
Dyrektor Krakowskiego Od­

działu Instytutu Kształtowa­
nia Środowiska doc. Jerzy
Kozłowski, przekazał dyrek­
cji Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego w Zakopanem go­
towy już plan zagospodaro­
wania Tatr polskich. Prace
trwały 3 lata. Obok pracow­
ników Instytutu brało w nich
udział kilkudziesięciu rzeczo­
znawców, wybitnych fachow­
ców z różnych dziedzin nau­
ki.

W planie wzięto m. in. pod
uwagę układy komunikacyj­
ne, potrzeby turystyki i nar­
ciarstwo, budownictwo tury­
styczno-sportowe i gospodar­
cze, Starano się pogodzić
działalność i obecność czło­
wieka w Tatrach z celem
nadrzędnym — ochroną śro-.
dowiśka naturalnego.

i

(DOKOŃCZENIE ŻE STR. 1)
południowej oraz innych regio­
nach kraju.

Podkreślono, że ta rola Kra­
kowa wymaga opracowania no­
wej koncepcji rozwoju krakow­
skiego środowiska naukowego,
polegającego nie na wzroście
ilościowy:' lecz na podnoszeniu
jakości iii.: urodnych form jego
pracy.

Sporo uwagi poświęcono rów-
. nież problemom środowiska aka­

demickiego, zwracając m. in.
uwagę na konieczność jakościo­
wego rozwoju pracy ideówo-

wychowawtzej wśród młodzie­
ży akademickiej. Podkreślono,
że dużą rolę w tej dziedzinie
spełnia współuczestnictwo mło­
dzieży w zarządzaniu uczelnia­
mi. Wskazano też, że duży w

Krakowie, wyższy od średtdftj

krajowej procent studentów —

członków partii jest ważny nie
tylko dla funkcjonowania uczel­
ni, lecz ma także kapitalne zna­
czenie dla zakładów, w których
podejmują pracę absolwenci
krakowskich szkół wyższych.

Dyskutowano również o in­
westycjach akademickich, wska­
zując m. in. na brak miejsc w

domach studenckich. 30. tys.
studentów studiów dziennych (z
41 tys. młodzieży uczącej się tym
systemem w Krakowie) — to

osoby zamiejscowe. Tylko 54
pr&e. z nich otrzymuje miejsca
w domach,studenckich dysponu­
jących 16 tys. łóżek.

Wysoko (Mieniono wspólne
przedsięwzięcia krakowskiego
środowiska naukowego, których
efektem, jest m. In. najlepiej w

fcraju Zorganizowany i fuńkcjo-

nujący system informatyczny
„cyfronet”, środowiskowa przy­
chodnia lekarska oraz środowi­
skowe laboratoria. Dzięki współ­
pracy możliwe było zainstalo­
wanie w tych placówkach dro­
gich, unikalnych urządzeń i a-

paratury oraz ich racjonalne
wykorzystanie. Stwierdzono, że

tego typu działania należy —

przezwyciężając istniejące jesz­
cze partykularne ambicje —

kontynuować i rozwijać.
Przedstawiono także nowe for­

my współpracy krakowskich
szkół wyższych z praktyką oraz

powstające w nich, lub już dzia­
łające unikalne kierunki stu­
diów, ważne dla przyszłych po­
trzeb różnych dziedzin gospo­
darki narodowej.

Ną zakończenie spotkania głos
zabrał K. Barcikowski, który m.

in. omówił problemy pracy ide­
owo-wychowawczej z młodzie­
żą studencką oraz zagadnienia
koordynacji poczynań W skali
całego środowiska naukowego
Krakowa, a także podkreślił ko­
nieczność tei-minowego realizo­
wania inwestycji szkół wyższych.

Z dalekopisu
laty na forum Komisji Śled­
czej Bundestagu twierdził, że
w zamian za wstrzymywanie
się od głosu podczas debaty
nad chadeckim wnioskiem
tzw. konstruktywnym wotum
nieufności dla ówczesnego
kanclerza RFN Willego
Brandta (27 kwietnia 1972 r.)
otrzymał od sekretarza Frak­
cji Parlamentarnej SPD,
Karla Wlenanda, 50 tys. ma­
rek. Oświadczenie to okaza­
ło się niezgodne z prawdą.

■ POTĘŻNY wybuch w si­
losie zbożowym na przedmie­
ściu Nowego Orleanu spowo­
dował śmierć co najmniej 5
osób. Według pierwszych in­
formacji zaginęło ok. 20 osób,
a co najmniej H odniosło ra­
ny. Przyczyny eksplozji nie
są znane.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Zarządu GTS
Wisła Kraków. Prezes Towarzystwa — płk Zb.
Jabłoński dokonał oceny działalności klubu w

roku 1977. Był to rok udany dla sportowców
„Białej Gwiazdy”. Odnosili oni liczne sukcesy
na arenach zagranicznych i krajowych. I tak
Tyrawa zdobyła srebrny medal na strzeleckich
ME w konkurencji drużynowej, także srebrny
medal przywiozła z ME juniorek w koszyków­
ce Krawczyk, Katolikowa wywalczyła brązowy
medal. podczas halowych ME . w lekkoatlety­
ce. Tytuł mistrza Polski wywalczyły po raz je­
denasty koszykarki, natomiast po tytuły wice­
mistrzów krajów sięgnęli brydżyści, siatkarki i

koszykarze, brązowy medal wywalczyli judocy
w drużynowych MP. W konkurencjach indywi­
dualnych wiślacy zdobyli 20 medali podczas
mistrzostw Polski, a na najwyższym podium
stawali: Dworczyński (judo), trzykrotnie Soko­
łowska (La.), dwukrotnie Katolikowa (l.a.) i Pie-
rzynka (l.a.).

31 zawodników „Białej Gwiazdy” dostąpiło
zaszczytu reprezentowania barw narodowych, do
kadry powołano 53. Aktualnie Wisła prowadzi
11 Sekcji, w których trenuje 1367 zawodniczek
i zawodników, zajęcia' prowadzi . 52 trenerów i
instruktorów.

Największe postępy poczynili ostatnio piłka­
rze, którzy zdobyli tytuł mistrza jesieni i pro-

wadzą w rozgrywkach ligowych. Ambicją za­
wodników, trenerów i działaczy jest, aby zespół
utrzymał tak wysoką pozycję do końca rozgry­
wek, zdobywając tym samym tytuł mistrza Pol­
ski. Jednakże kilka zespołów obniżyło swe lo­
ty. Chodzi tu przede wszystkim o koszykarki i

koszykarzy, którzy w nowym sezonie spisują
się słabiej i mają małe szanse na powtórzenie
sukcesów z ostatnich rozgrywek. Regres zano­
towano w sekcji pływackiej i gimnastycznej.

Na te słabsze wyniki złożyło się kilka przy*
czyn. Przede wszystkim nie najlepsze warunki
treningowe, zbyt szczupła baza treningowa, ale.
także stosowanie przestarzałych metod trenin*
góWych oraz korzystanie w zbyt małym stop*
niu ze współpracy z lekarzami i psychologami

W kilku sekcjach szwankuje praca z młodzie­
żą, co najlepiej ilustruje daleka pozycja Wisły
(20 miejsce) w klasyfikacji klubowej podczas o*
stątniej Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży.

W przyszłym roku działacze i trenerzy będą
starali się wyeliminować te wszystkie niedociąg*
nięcia. W niedługim czasie powinny poprawić
się warunki szkoleniowe, jako że wznowiono bu­
dowę hali treningowej. Celem na przyszłość jest
natomiast jak najlepsze przygotowanie zawod­
ników Wisły do występów podczas Igrzysk
Olimpijskich w Moskwie.

T.G.

8*
programu Begina

Henryk Maculewicz
o amerykańskim tournee

Wyróżnienia
za działalność w OSP

W Komendzie Straży Po­
żarnych m. Krakowa odbyło
się Wręczenie dorocznych na­
gród przyznawanych przez
komendanta głównego Stra­
ży Pożarnych geh. poż. Zyg­
munta Jarosza za działalność
w szeregach OSP. W br. na­
grodami zostali wyróżnieni
mgr inż. por. poż. Zbigniew
Gęsikowski z Alwerni, Sta­
nisław Jaskulski z Kościel­
ca, por. poż. Jan Kutryba z

Myślenic, starsi ogniomis­
trzowie Marian Dzieża i Ka­
zimierz Sawicki ź ZSP
Krakowie oraz nasz

byjny kolega red.
Ordyk.

W imieniu geń. Ż.
nagrody wręczył komendant
Straży Pożarnych m. Krako­
wa płk. poż. Mieczysław Fe­
liks.
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Plan Begina zakłada pozorną

autonomię Palestyńczyków na

zachodnim brzegu Jordanu, któ­
ry pozostałby pod nadzorem

wojsk izraelskich. Zakłada też
dalszą judaizację tych teryto­
riów i nie zgadza śię na po­
wrót Palestyńczyków żyjących
poza granicami Izraela.

Gdyby. .Egipt .zaakceptował
proponowany obecnie program
Begina, usprawiedliwiłby tym
samym zarzucane mu kapltu-

lanctwo. Natomiast zawarcie po­
rozumienia tylko w sprawie tzw.
rozdzielenia wojsk na Synaju
da Się przed krytyką arabską
bronić.

Na dwa dni przed spotkaniem
Sadatą z Begihem nie ulega wąt­
pliwości, że izraelskie propozy­
cję pokojowe nie uzyskały na­
wet cienia aprobaty w śwlecie
arabskim.

Po raz pierwszy wyraźniej za­
brała głos Arabia Saudyjska. Na­
stępca tronu książę Fahd .w wy-

wiadzie dla dziennika „Ar-Riad”
wzywał przede wszystkim do je­
dności świata arabskiego, do

konstruktywnego i poważnego
dialogu między krajami arab­
skimi, zapewniając jednocześ­
nie, że Arabia Saudyjska nadal
będzie udzielać poparcia Egip­
towi — tak zresztą jak 1 innym
krajom arabskim.

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Jerozolimy, że

przedstawiciel rządu izraelskie­
go zaprzeczył w czwartek do­
niesieniom prasy kairskiej, ja­
koby Izrael zwolnił arabskich
więźniów na prośbę prezyden­
ta Anwara Sadata. Rzecznik iz­
raelskiego Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych poinformował, że

rząd w Jerozolimie nie otrzy­
mał żadnej tego rodzaju prośby
i nikt nie został zwolniony.

Film o polskich kobietach

(Inf. wł.) Wczoraj, w Kra­
kowskim Domu Kultury odbył
się interesujący pokaz filmowy
obrazu dyplomowego absol­
wenta Wyższej Szkoły Filmo­
wej i Telewizyjnej NRD w Ba-

belsbergu — JBrgą Andreesa
„Ich bin ein Weib” (asumpt do
tego tytułu młodemu reżyserowi
dał zbiór wierszy Anny Swirsz-

czyńskiej „Jestem baba"). Sce­
nariusz do filmu napisał Hei-
ner Corow, operatorem był
Frank Hofmann.

Ten blisko godzinny film po­
święcony jest polskim kobietom
— głównie krakowiankom.
Obraz absolutnie wykracza po­
za warstv7ę dokumentacyjną.
Reżyser jest czuły na wszystko
co się dzieje w delikatnej sfe­
rze myśli ludzkiej, chce poka­
zać, jak wspaniałym źródłem
ludzkiego życia, natchnienia,
twórczego Jest kobieta. (J)

Wczoraj powrócili do Krakowa
piłkarze Wisły, którzy przez kil­
ka dni przebywali na tournee

w Stanach Zjednoczonych. O po­
bycie w USA mówi HENRYK
MACULEWICZ:

„W Krakowie mieliśmy już
być w środę, jednakże wskutek
gęstej mgły samolot nie mógł
lądować w Warszawie i z ko­
nieczności musieliśmy się zatrzy­
mać na noc w Wiedniu. W
czioartek, mimo mgły, u-

dało nam się wylądować w stoli­
cy. Podróż powrotna była więc
bardzo męcząca, ale tourneó po
Stanach Zjednoczonych ocenić
trzeba jako przyjemne. W USA

byliśmy na zaproszenie klubu
polonijnego — Wisła. Chicago.
Warto dodać. ie w Chicago
działają jeszcze dwa kluby polo­
nijne: Orły i niedawno założony
Wawel. Piłkarzy tego ostatniego
trenuje były zawodnik i szkole-

niowiec Wisły Kraków — Hen­
ryk Stroniarz. Odbyło się oczy­
wiście kilka spotkań z miejsco­
wą Polonią, która gościła nat

bardzo serdecznie. Nasi rodacy
zamieszkali w USA zorientowani
są dobrze w przebiegu rozgry­
wek piłkarskich u nas, czytają
bowiem regularnie polską prasę
sportową, mimo to pytań było
mnóstwo.

Obok Chicago, zwiedziliśmy
także Nozoy Jork. Rozegraliśmy
trzy spotkania, które potrakto­
waliśmy relaksowo. IV pierw­
szym meczu zremisowaliśmy 0:0
z reprezentacją okręgu Nowy
Jork, złożoną z Włochów i Gre­
ków. Pojedynek ten odbył się w

ulewnym deszczu i na rozmok­
łym boisku. Drugie spotkanie
odbyło się w hali z Ali Starz
Chicago, wygraliśmy 9:2. W o-

statnim meczu wygraliśmy 6:3 z

repr. Prouidence.” (T.G.)

MP saneczkarzy
w Krynicy

Wśród seniorek najlepiej jeżJ
dziła Teresa Maziarz ze Startu
Bielsko-Biała, zdobywając mi*
strzowski tytuł na. rok 1977.
Wśród seniorów niespodziankę
sprawił Edward Stachurski x

krynickiego KTH, który tytuł
mistrza Polski zdobył zasłużę*
nie. W dwójkach najwięcej mie*
li do powiedzenia faworyci.
Zwyciężyła para z WCKS „Du*
najec” Nowy Sącz — Ryszard
Oracz i Zdzisław Janisz. •

■
Andrzej Skrzydlewski

zwycięzcą challange’ii
Zwycięzcą tradycyjnego, zor®

ganizowanego już po raz czwań*
ty challange’u Polskiego Zwią^
zku Zapaśniczego i redakcji
„Sportu” na najlepszego pol«
skiego zapaśnika stylu klasycz*
nego w roku 1977 został — An«
drzej Skrzydlewski
Dębica) — brązowy
mistrzostw Europy
szósty zawodnik
świata w wadze 100 kg,
Skrzydlewski wyprzedził Kazi*
mierzą Lipienia (Wisłoka Dębi*
ca) —wicemistrza świata -77 W
wadze 62 kg o 80 punktów.

Piąte miejsce zajął Wrocławd
ski, ósme — Świerad, a dziesiąg
te Kuciński (wszyscy Wisłoka)#

(Wisłoka
medalista

w Bursie/
mistrzostw

A*

w

redak-
Tótnasz

Jarosza

Nagroda
dla krakowskiego

dziennikarza

Rozstrzygnięty został w

Warszawie ogólnopolski kon­
kurs na słuchowisko o tema­
tyce współczesnej, zorgani­
zowany prżeż Naczelną Re­
dakcję Programów Literac-

. kich i Publicystyki Kultu­
ralnej Polskiego Radia. Nie
przyznano nagrody pierw­
szej, natomiast trzecią na­
grodę za słuchowisko „Dom
tlla jedynaka" otrzymał
współpracownik naszej re­
dakcji, dziennikarz „Życia
Literackiego” red. Stanisław
Jankowski. (ar)

I
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PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie małe i umiarkowane, o-

kresami wzrastające do du­
żego. Noeą i rano liczne

mgły. Temperatura maksy­
malnawdzieńod4st.do9
w rejohaeh górskich, mini­
malna noeą odpowiednio od
9do—4ilokalnie—9wno­
cy. Wysoko w Tatrach tem­
peratura Od —1 w dzień do
—3 w nocy. Wiatry słabe,
przeważnie południowo-za­
chodnie. W Tatrach umiar­
kowane i dość silne ź kie- g
runków południowych.

ORIENTACYJNA PRÓG- =

NOŻA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie duże,
drobny deszcz lub mżawka.
Temperatura bez większych
zmian.

WCZORAJ NA. TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Ka­
towice —1, Kielce 0, Tarnów
4. Kasprowy Wierch —3,
Częstochowa 2, Kraków —1,
Aleksandrów i ce 2, Zakopane
—2, Nowy Sącz 3, ńila Gą­
sienicowa —1, Muszyna 1,
Szczecin 2, Siuinoujście 0,
Koszalin 1, Łeba 4, Gdańsk 3,
Olsztyn 1, Suwałki 0, Bia­
łystok 0, Warszawa 2, Łódź
0, Toruń 0, Poznań —2, Zie­
lona Góra —2, Snieźkłt ~^-l,
Kłodzko 0, Wrocław 2, Opo­
le 2, Lublin 0, Zamość 0,
Przemyśl 1, Lesko 2, Rze­
szów 1.

s

s
2

E

s

Spór
o

cenę

kawy

BUENOS AIRES (PAP). W stolicy Brazylii,
Brasilii Zakończyło się posiedzenie Rady Wy­
konawczej Międzynarodowej Organizacji Kawo­
wej. Nie przyniosło ono jednak pozytywnych
wyników. Kraje — producenci kawy domagały
się ustalenia jej ceny w wysokości dwa dolary
za funt (ok, 0,45 kg), podczas gdy konsumenci
opowiadali się za ceną 1,2 doi. za funt. Kwestia
ustalenia ceny kawy ma być ponownie omawia­
na podczas narady w tej sprawie w Londynie,
która odbędzie Się w lutym przyszłego roku.

Z tarnowskiej „Fructony“
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Anglii, RFN — cieszą Się Soki X

pasteryzowanych moszczów o-

woc.owych, wyprodukowane bez
użycia sztucznych środków kon­
serwujących. W przyszłym roku
ok. 20 tyś. butelek tych najwyż­
szej jakości soków powędruje
także na półki naszych sklepów.

Tegoroczną nowością z „Fruc-
tony” jest sałatka z buraków o-

raz sałatka wielowarzywna, a za

kilka miesięcy spółdzielnia uru­
chomi produkcję keczupu oraz

kilku rodzajów majonezów —

produktów stale poszukiwanych
przez konsumentów.

Możliwość systematycznego
zwiększania produkcji przy jed­
noczesnym podnoszeniu jakości
artykułów uzyskuje „Fructona”
dzięki wprowadzeniu nowocze­
snych maszyn. Ale to nie jedyne
źródło sukcesu spółdzielni. W
zakładzie działa klub racjonali­
zatorów — tylko w tym roku
wystąpili należący do niego in­
żynierowie, technicy i robotnicy
z trzydziestoma propozycjami
ulepszeń i modernizacji pracują­
cych tu urządzeń. W sumie dzię­
ki racjonalizacji wydajność pro­
dukcji w zakładzie wzrosła os­
tatnio o 10 procent. (eta)

J. Radziwiłowicz

laureatem nagrody
WARSZAWA (PAP). Doroczną

nagrodę im. Leona Schillera

przyznawaną młodemu twórcy

przez Prezydium Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Polskich

Artystów Teatru i Filmu, otrzy­
mał w tym roku aktor Starego
Tćktru W Krakowie — Jerzy Ra-
dziwiłowicz, za Wybitne osiąg­
nięcia aktorskie.

Wszystkim, którzy w iwiązku • tragiczną śmiercią na­
szego najdroższego Syna

GRZEGORZA DAMASIEWICZA
ucznia Liceum Ogólnokształcącego w Brzesku — okazali
nam pomoc i współczucie oraz wzięli udział w Jego po­
grzebie, a szczególnie Profesorom i Młodzieży Liceum
Ogólnokształcącego w Brzesku/ Kolegom Zmarłego oraz

Przyjaciołom i Znajomym — składamy najserdeczniejsze
podziękowanie.

Dziękujemy równie gorąco Panom ZDZISŁAWOWI
CURYLE, JÓZEFOWI ROSIE i STANISŁAWOWI KUME-
LOWSKIEMU — za Ofiarną pomoc, jakiej w tragicznej
chwili udzielili naszemu Synowi w ratowaniu Jego życia.

WANDA i MICHAŁ DAMASIEWICZOWIE

Z głębokim żąlerti »»wia<lami»my, ** dnia 20 grudnia
1977 r. smarl

mgr inż. TADEUSZ KURA
dyrektw Krakowskiego Przedsiębiorstwa

budowniciy wielu osiedli mieszkaniowych,
Podwawelskiego, rzetelny człowiek i praw­

dziwy przyjaciel.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy aerdecznego

współczucia.

b. długoletni
Budowlanego,
w tym osiedla

DYREKCJA
ZWIĄZKOWEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

w KRAKOWIE

Przeciwko

apartheidowi
W Republice Południowej

Afryki trwają demonstracje
ludności murzyńskiej prze­
ciwko polityce apartheidu,
prowadzonej przez rasistow­
ski reżim Vorśtera. Poważne

napięcie utrzymuje się na a-

frykańskich przedmieściach
Elizabeth, gdzie władze skie­
rowały silne oddziały wojska
i policji.

Przywódcy murzyńscy z a-

frykańskiego getta Johannes-
burga — SOWETA wezwali
rząd Vorstera do zniesienia
ustawy, zabraniającej gro­
madzenia się na ulicy więcej
niż dwóch osób.

Więcej warsztatów
i nieco lepsze usługi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przypada na usługi, a druga połowa na wyrobyłowd

rynkowe. Na uznanie zasługują rzemieślnicze spółdziel­
nie zaopatrzenia i zbytu, specjalizujące się płóumie t»

produkcji rynkowej, które przekroczą swoje tegoroczne
zadańui.

— Rok 1978 będzie okresem dalszego rozwoju rzemio­
sła. Np. w woj. krakowskim zwiększy ono zadania w

dziedzinie usług o 16 proc, czyli o 200 min zł; produkcja
artykułów rynkowych— o 19 proc. Podobny wzrost .na­
stąpi w pozostałych województwach. Rzemiosło nastawia
się na dalsze zwiększenie usług dla ludności, a także na

produkcję poszukiwanych artykułów z serii 1001 dro­
biazgów, jak również — drobnych narzędzi dla rolnictwa.
Dążymy także do rozwoju rzemiosł branży spożywczej:
przetwórstwa owocowo-warzywnego, cukiernictwa i ma-

sarnictwa. Zależeć to będzie jednaik od przydziału lokali
i ód zaopatrzenia w surowce, szczególnie w dziedzinie

produkcji wędliniarskiej.
— IV roku bieżącym w miejskim, woj. krakowskim rze­

mieślnicy zbudowali z własnych środków 33 lokale użyt­
kowe. Prócz tego w nowym budownictwie przekazano
dla rzemiosła 11 lokali, zaś w starych budynkach — 153
pomieszczenia. Natomiast w przyszłym roku przy pomo­
cy funduszów organizacji rzemieślniczych przystąpimy
do przebudowy pasażu przy ul. Dietla 45, dzięki czemu

w miejsce dziwnego magazynu mebli powstanie małe cen­
trum usługowe.

Notował: TADEUSZ STEC

W związku z nagłą śmiercią

mgr inż. TADEUSZA KURY
byłego dyrektora Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego oraz pracownika Krakowskiego Zjednoczenia
Budownictwa — Biura Eksportu, odznaczonego Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem
Zasługi, Medalem Dziesięciolecia PRL i innymi odzna­
czeniami — składamy Jego Rodzinie wyrazy najgłębszego

współczucia.
DYREKCJA

KRAKOWSKIEGO ZJEDNOCZENIA
BUDOWNICTWA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ię dnia 17 grudnia
1977 r. zmarł

ANATOL OSIPOW
tir. 2fl. VI. 1912 r., długoletni pracownik' Nowohuckiego
Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych „Mońtiń”, wy­
różniony odznakami „Budowniczy Huty im. Lenina”, „Za­
służony Pracownik Montin”, „Zasłużony dla Budownic­
twa”.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA

I ZAŁOGA NPIP „MONTTN*

Grzegorz Lato

piłkarzem roku
W 12 plebiscycie czytelników

redakcji „Sportu” na piłkarza
roku zwyciężył piłkarz mielec­
kiej Stali Grzegorz Lato.

Pierwsza dziesiątka tegorocz­
nego plebiscytu: 1. Lato —

433.524, 2. Żmuda — 300.534, 3.
Deyna — 298.740, 4. Tomaszew­
ski — 272.772, 5. Boniek — 263.796,
6. Kasperczak — 177.879, 7. Ma­
culewicz — 126.243, 8. Nawałka
— 98.904, ». Iwan — 91.338, 10.

Szołtysik — 90.147,

Po raz drugi Plank

Po zwycięstwie w Val Gąrde-
na, również w Cortina d’Am-
pezzo bieg zjazdowy mężczyzn
zaliczany do Pucharu Świata
zakończył śię zwycięstwem Wło­
cha Herberta Pianka. Ponownie
nie powiodło się Austriakowi
Klammerowi, który uplasował
się dopiero na ósmym miejscu.

W klasyfikacji pucharu świa­
ta prowadzi Steńmark — 75
pkt;, przed Flankiem — 70 pkt.
i Klarnmerem —. 43 pkt.

Nominacje olimpijskie
W czwartek kolejna grupM

polskich sportowców otrzymała
nominacje olimpijskie. W klubie
„Olimp” na warszawskiej AWF
akty nominacyjne do grupy „A*
otrzymali przedstawiciele boksuj
gimnastyki, judo, kajakarstwa}
kolarstwa, siatkówki i zapasówi

Trener kadry kolarzy terowych - Jerzy Kupczak:

Czekamy na kryty tor
— W kadrze kolarzy torowych

na rok 1978 nastąpiły radykalne
zmiany, znaleźli się w niej głó­
wnie młodzi zawodnicy, mający
aktualnie 18 bądź 19 lat. Dla­
czego tak się stało? Dlaczego
zrezygnował Pan ze starszych,
doświadczonych kolarzy? — py­
tamy trenera kadry narodowej
torowców, JERZEGO KUPCZA-
KA.

— To ni* ja zrezygnowałem,
to oni odeszli, -przechodząc do
grupy szosowców. W tym roku
rozstało się z torem aż 7 kadro-
wiczów, m. in. Jankiewicz, Sój­
ka, Michalak, Krawczyk. Podo­
bnie było tv roku ubiegłym, kie­
dy to po IO w Montrealu szo­
sowców zasilili m. in. Faltyn,
Szczepkowski, Lang. Nie pozo­
stało mi więc nic innego, jak
wybrać grupę młodych, utalen­
towanych zawodników i rozpo­
cząć pracę od podstaw. W ka­
drze znaleźli się głównie naj­
lepsi z ostatniej spartakiady
młodzieży i mistrzostw Polski.
W późniejszym terminie central-

nym szkoleniem objęci będą Ko­
cot i Kotliński, Kierzkowski po-
stanoioił przygotowywać się do
sezonu w swym klubie.

— Dlaczego torowcy tak gre­
mialnie uciekają na szosę?

— Kolarstwo szosowe jest a-

trakcyjniejsze, popularniejsze,
jest więcej startów, wyjazdów
zagranicznych. Tymczasem na

torze mieliśmy w tym. roku za­
ledwie 5 imprez centralnych w

kraju, nie udało nam się nawet

dokończyć mistrzostw Polski.

Przyczyna tego stanu rzeczy jest
jedna: brak krytego toru. Na
szosie można jeździć przy każ­
dej pogodzie, na torze — tylko
przy bezdeszczowej aurze. Trze­
ba więc nie raz l nie dwa od­
woływać zawody, przesuwać je
na inny termin.

— Czy jest nadzieja na popra­
wę sytuacji?

— Mówi się o zadaszeniu ta­
rów wrocławskiego i warszaw­
skiego, ale są to na razie plany
i trudno przewidzieć, kiedy zo­
staną zrealizowane. Zamierzamy

zorganizować znacznie tołęóej
imprez centralnych w przyt
szłym. roku, będzie ich około 20,
m. in. cztery serie Pucharu Pol­
ski oraz zawody o wielkie na­
grody poszczególnych miast,
także Krakowa. Chcięlibyśmy
zmobilizować kluby do lepszej
pracy w sekcjach kolarstwa to­
rowego.

— Zgrupowanie w Zakopanem
było pierwszym etapem przygo*
towań do sezonu. Co dalej?

— W styczniu jedziemy dfi
Berlina, a następnie do Wied­
nia, gdzie będziemy trenowaó
na krytych torach. Na wiosnę,
w miarę możliwości, pierwsze
starty, A w sierpniu czekają nu4
mistrzostwa świata w RFN.

— W związku z odmłodzeniem
kadry nie należy się spodziewać
na MS chyba wielkich sukce*
sów?

— Tak. Ale naszym głównym
celem jest przygotowanie silnej
drużyny na Igrzyska Olimpij­
skie w Moskwie. Mamy na to.

jeszcze tylko trzy lata. T.G.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 16 grudnia
1977 r. zmarł

kpt. Albin DĄBROWSKI
były funkcjonariusz Komendy Wojewódzkiej MO w Kra­
kowie, długoletni kierownik Ośrodka GTS „Wisła”, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Brązowym Krzyżem Zasługi, Brązowym Medalem „Na
Polu Chwały”, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla

m. Krakowa”.
W Zmarłym utraciliśmy ofiarnego i w pełni zaangażo­

wanego społecznie działacza, prawego człowieka i serde­
cznego Kolegę.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dzisiaj w piątek 23
grudnia o godz. 14 na cmentarzu Rakowickim.

KIEROWNICTWO SŁUŻBOWE
I PARTYJNE KW MO W KRAKOWIE

WSPÓŁTOWARZYSZE PRACY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 grudnia
1977 r. zmarł w wieku 52 lat

kpi. Henryk WALCZYK
emerytowany oficer Milicji Obywatelskiej, uczestnik Ru­
chu Oporu, żołnierz Gwardii Ludowej, długoletni i zasłu­
żony działacz ZBoWiD — odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Krzyżem Partyzanckim, Złotą Odznaką „Za pracę
społeczną dla m. Krakowa”, Odznaką X i XX Lat w Służ­
bie Narodu oraz wieloma odznaczeniami bojowymi, re­

gionalnymi i społecznymi.
W Zmarłym utraciliśmy zaangażowanego działacza spo­

łecznego, prawego człowieka i serdecznego Kolegę.
Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.
KIEROWNICTWO SŁUŻBOWE

i PARTYJNE
KW MO KRAKÓW,

WSPÓŁTOWARZYSZE PRACY

Turniej koszykarek
"W Zakopanem rozegrano XI

międzynarodowy turniej. koszy­
kówki juniorek.

Pierwsze miejsce zajął zespół
Krakowa oparty na zawodnicz­
kach Wisły, Hutnika, AZS i Ar­
matury, wyprzedzając Katowi­
ce, Budapeszt i Toruń.

W kilku wierszach

Bjoern Borg i Chris Evert‘
zostali uznani przez „Daily Te-

legraph” najlepszymi tenisistami
roku 1977.

$ II liga piłki siatkowej
mężczyzn, Unia Tarnów — AZS
Częstochowa: środa — 3:2 (15:11,
13:15, 15:6, 10:15, 15:8), czwartek
— 3:2 (15:9, 15:8, 10:15, 13:15, i
15:13).

$ W Liege odbył się towa­
rzyski mecz piłkarski Belgia —

Włochy. Wygrali finaliści mi­
strzostw świata, piłkarze Włoch
1:0 (0:0).

9 Jako blamaż określiła ho­
lenderska prasa wysoką porażkę
piłkarzy lidera ekstraklasy, PSV
Eindhoven na własnym boisku
z drugoligowym zespołem Wage-
ningen. W meczu o puchar Ho­
landii PSV przegrał w Eindhó-
ven z Wageningen aż 1:6.

$ Na Średniej Krokwi w Za­
kopanem odbył się konkurs sko­
ków, w którym startowała czo­
łówka polskich skoczków i dwu-
boistów klasycznych. Bezkonku­
rencyjny okazał się Tadeusz Pa-

•wlusiak.
(f W rewanżowym meczu

międzypaństwowym piłkarzy
ręcznych Polska przegrała ż
RFN 19:29 (7:15),
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Zakładnicy w Subic

Bay - uwolnieni
W czwartek rano z amery­

kańskiej bazy wojskowej
Subic Bay na Filipinach na­
deszła wiadomość, że wszys­
cy zakładnicy przetrzymy­
wani od wtorku przez terro­
rystę w budynku banku na

terenie bazy — odzyskali
wolność. Uzbrojonego ter­
rorystę obezwładnili sami za­
kładnicy. Prawdopodobnie
był, on bardzo zmęczony po
dwóch nieprzespanych no­
cach. W dodatku odcięte zo­
stały dostawy prądu i nie
działała klimatyzacja: w po­
mieszczeniach banku było
duszno i bardzo gorąco.

Ranny terrorysta filipiński
zmarł w szpitalu, gdzie zo­
stał przewieziony z postrza­
łem i ranami głowy.

Kidnaperzy
W środą kidnaperzy po­

strzelili podczas próby por­
wania syna włoskiego prze­
mysłowca, 40-letniego leka­
rza Igino Magnattę. Magnat-
ta zdołał wyrwać się z. rąk
trzech napastników. Zaczaili
się oni na niego w pobliżu je­
go domu w Mediolanie. W
chwili gdy usiłowano go
wepchnąć do samochodu,
Magnatta rzucił się do u-

cieczki. W tym roku we Wło­
szech uprowadzono już 76
osób, w większości’ bogatych
przemysłowców z północnych
regionów kraju.

Zapadlina
W czwartek rano, w jednej

z uboższych dzielnic Neapo­
lu zapadła się ziemia, pochła­
niając stojący w tym miejscu
magazyn towarowy. Przed­
stawiciel ekip ratowniczych
oświadczył pa kilkugodzinnej
akcji, że zapadnięcie się zie­
mi nie spowodowało ofiar w

ludziach. Wydarzyło się ono

rano, zanim jeszcze pracow­
nicy magazynu i uczniowie
ze szkoły, która również sta-

ła w miejscu gdzie zapadła
się ziemia, przybyli do pra­
cy i na lekcje.

Wadliwe silniki

w amerykańskich
samolotach

Rzecznik amerykańskich
wojsk lotniczych zakomuni­
kował w środę, że podjęto
decyzją o wstrzymaniu lotów
większości myśliwców bom­
bardujących „F-lll” 1
„FB-111”, stwierdzono bo­
wiem, że sygnalizowane już
poprzednio usterki silników

tych samolotów są poważ­
niejsze niż przypuszczano.
Ogółem wycofano z eksploa­
tacji 452 samoloty, a dokład­
nymi badaniami będzie ob­
jętych 1168 silników łącznie
z częściami zamiennymi.

Sztorm w Zatoce

Meksykańskiej
Silny sztorm przeszedł w

środę przez Zatokę Meksy­
kańską. Najbardziej ucierpiał
meksykański port Vera Cruz.
Wichura, której prędkość
dochodziła tam do 145 km na

godzinę, powyrywała drze­
wa, poprzewracała słupy
linii telefonicznych i uszko­
dziła wiele domów miesz­
kalnych. Przerwana została

'komunikacja lotnicza z Ve-
ra Cruz.

Stosunki gospodarcze Polska — USA

Zielone światło
dla wymiany handlowej

Znaczne ożywienie polsko-amerykańskich stosunków handlo­
wych i gospodarczych, jakie nastąpiło po roku 1970, zapoczątko­
wało nową erę współpracy między obu krajami. Wartość wzaje­
mnych obrotów handlowych, która w roku 1970 wyniosła 150
min dolarów, wzrosła do ponad 1,1 mld dolarów w roku bieżą­
cym.

Wymiana handlowa między Polską i USA nie jest uregulowa­
na umową dwustronną. Ramy wzajemnych stosunków handlo­
wo-ekonomicznych wyznaczają ogólne postanowienia GATT,
którego członkami są oba kraje, przy czym podstawą wymiany
handlowej jest Klauzula Największego Uprzywilejowania. Na­
leży jednak podkreślić, że czynnikiem, który w decydującym
stopniu wpłynął na ożywienie współpracy w minionych kilku
latach stał się sprzyjający klimat polityczny i dążenie władz obu

krajów do zacieśnienia wzajemnych stosunków handlowych
i gospodarczych. Zasadniczą rolę odegrały tu spotkania na naj­
wyższym szczeblu do jakich doszło podczas dwóch wizyt poprze­
dnich prezydentów USA w Polsce oraz wizyty Edwarda Gierka
w Stanach Zjednoczonych. Właśnie podczas tej wizyty przyjęte
zostało wspólne oświadczenie o rozwoju współpracy gospodar­
czej, przemysłowej i technologicznej, w którym sformułowano

podstawowe kierunki i formy rozwoju współpracy dwustronnej
w latach 1975—1980.

Istotne znaczenie dla aktywizacji wymiany handlowej i koope­
racji przemysłowej między Polską i USA miało powołanie w

1972 r. Wspólnej Komisji d/s Handlu oraz w 1974 — Polsko-

Amerykańskiej Rady Gospodarczej, złożonej z przedstawicieli
przemysłu, handlu i kół finansowych obu krajów.

O ile do niedawna wymiana handlowa między Polską a USA

ograniczała się do stosunkowo niewielkiego wachlarza towarów,
przede wszystkim artykułów spożywczych i surowców, obecnie
jesteśmy świadkami postępującej dywersyfikacji wzajemnych
obrotów. Wprawdzie towary rolne i spożywcze nadal stanowią
dominującą pozycję, jednak coraz większą rolę zaczynają odgry­

Hitler... na gwiazdkę
BONN (PAP). Co sprawić może dzieciom największą radość?

Zastanawiając się nad tym pytaniem, producenci zabawek do­
szli do wniosku, że... Hitler i wypuścili przed tegorocznymi
świętami serię plastikowych fuelirerków, które za jedyne 5 ma­
rek może obecnie nabyć każdy tatuś i każda mamusia w co

drugim sklepie z zabawkami w Niemczech Zachodnich.

Plastikowy Hitlerek „stoi jak żywy” i pozdrawia maluchów

wyciągniętą do przodu plastikową ręką. Obok swego mistrza —

Gocring oraz żołnierze Wehrmachtu. I — aby rzecz była osa­
dzona w realiach — kikut spalonego i zburzonego plastikowego
domu. Cała historia w kartonowym pudle, które trafi pod
choinkę — z okazji świąt, będących symbolem pojednania, bra­
terstwa i nadziei.

Gwoli sprawiedliwości należy jednak stwierdzić, iż tych „za­
bawek” nie wymyślili producenci zachodnioniemieccy. Plasti­
kowe Hitlerki i Goeringi noszą stempel „Madę in Austria” i

wyprodukowane zostały w neutralnym dziś kraju, który jako
jeden z pierwszych padł ofiarą agresji Hitlera.

Pierwsza Amerykanka
poleci w kosmos?

WASZYNGTON (PAP). Amerykańska Agen­
cja Aeronautyki i Przestrzeni Kosmicznej
(NASA) wyznaczyła 6 Amerykanów, w tym
jedną kobietę, jako kandydatów do załogi labora­
torium kosmicznego „Spacelab”, które ma

zostać wprowadzone na orbitę okołoziemską w

roku 1980. Zachodnioeuropejska Agencja Kos­
miczna, która buduje „Spacelab” w kooperacji
z USA wybrała cztery osoby — samych męż­
czyzn. Spośród tych osób kierownictwo projek­
tu dokona ostatecznego wyboru dwóch człon­
ków załogi, którzy przeprowadzać będą na po­
kładzie laboratorium eksperymenty naukowe.

Ogółem jjałoga laboratorium składać się bę­
dzie z 5 osób, w tym 3 astronautów amerykań­
skich. Wśród kandydatów NASA na obsadzenie
stanowiska „specjalisty naukowego” znajduje
się 38-letnia Ann Whitaker, zatrudniona jako
fizyk w Ośrodku Kosmicznym Huntsville w sta­
nie Alabama. Pędzie ona zapewne pierwszą
Amerykanką w przestrzeni kosmicznej.

wać wysoko przetworzone towary przemysłowe, przede wszyst­
kim maszyny i urządzenia. Dotyczy to zwłaszcza importu z USA.
Tak np. w ubiegłym roku wartość zakupionych przez Polskę
wyrobów przemysłu elektromaszynowego wyniosła ponad 140
min dolarów wobec zaledwie niecałych 7 min dolarów w roku
1970. Współpraca z USA odegrała szczególną rolę w rozbudowie
i modernizacji polskiego przemysłu maszyn budowlanych i dro­
gowych.

Jeśli chodzi o amerykańskie zakupy w Polsce, składają się na

nie głównie artykuły spożywcze, w; oby przemysłu lekkiego
oraz artykuły metalurgiczne i chemiczne.

Obecnie coraz bardziej liczącą się pozycją w polskim eksporcie
do USA stają się wyroby przemysłu maszynowego. W 1970 r.

ich udział wyniósł zaledwie 8 proc., a w roku 1975 osiągnął już
blisko 20 proc. W tej grupie towarowej na szczególną uwagę za­
sługują obrabiarki, silniki, motocykle, rowery, urządzenia kon­
trolno-pomiarowe, narzędzia. Wprr wadzono też do eksportu na

rynek amerykański maszyny rolni ze — kombajny i ciągniki.
Coraz większą rolę w polsko-amerykańskich stosunkach gos­

podarczych odgrywa kooperacja przemysłowa. Ostatnie lata

przyniosły wiele dużych porozumień W tym zakresie. Trzeba

wymienić tu przede wszystkim zawarte przez polski przemysł
kontrakty z amerykańską firmą International Harvester o współ­
pracy przy produkcji ciągników gąsienicowych, z formą Koeh-

ring — przy produkcji koparek hydraulicznych, z firmą Singer
— pry produkcji maszyn do szycia. Te oraz inne umowy koope­
racyjne r. przemysłem amerykańskim zakładają szeroki zakres

współpracy, stawiając firmy USA na czołowym miejscu wśród
zachodnich partnerów polskiego przemysłu.

Celem, jaki wyznaczyły sobie oba kraje, jest osiągnięcie w

1980 roku wzajemnych obrotów w wysokości 2 mld dolarów.

Wszystko wskazuje na to, iż cel ten jest realny.

JÓZEF STEFCZYK (Interpress)

Osie ni krzyk mody — figurowa jazda na nartach.
CAF — MOMOT

Tajemnice
greckiego morza

ATENY (PAP). Archeolodzy greccy, którzy
podjęli pierwszy, zakrojony na szeroką skalę
program badania wybrzeży kraju, natknęli się
na wrak starożytnego statku na głębokości
24 metrów. Wrak spoczywa u wybrzeży ppłud-
niowego Peloponezu w pobliżu Limeni. Rozbił
się on o przybrzeżne skały w I wieku p.n.e.
Szczątki jednostki są rozrzucone na przestrzeni
32x13 metrów Na pokładzie tego statku han­
dlowego znajdował się ładunek amfor, zawie­
rających prawdopodobnie wino lub oliwę. Nur­
kowie wydobyli na powierzchnię cztery amfo­
ry. W 1978 roku greccy archeolodzy planują
również podjęcie prac przy wydobyciu bizan­
tyjskiego statku, spoczywającego u wybrzeży
archipelagu Sporadów i dwóch jednostek zbu­
dowanych w okresie IV—I wieku p.n.e. zlokali­
zowanych w Zatoce Pylos oraz wraku u wy­
brzeży wyspy Antikythera. Ten ostatni statek

przewoził do Rzymu. splądrowane w I wieku

p.n.e. greckie dzieła sztuki.

MEKSYK (PAP). Komitet Wy->
konawczy Zrzeszenia Dziennika­
rzy Krajów Ameryki Łacińskiej
(FEDAP) ogłosił publiczny pro­
test w związku z licznymi aresz­
towaniami dziennikarzy w wie­
lu krajach tej strefy. W ,mu-
nikacie podaje się, że 126 dzien­
nikarzy w Ameryce Łacińskiej
zostało wtrąconych do więzienia

Protest „FELAP“
lub uprowadzonych, 400 wsku­
tek prześladowań w swoim oj­
czystym kraju musiało emigro­
wać za granicę. FELAP potępił
przede wszystkim masowe re­
presje wobec dziennikarzy w

Chile.
W raporcie przypomina się, że

niedawno w Chile zamordowano

postępowego dziennikarza Augu­
sto Carmonę, a dwoje innych:
lloracio Marottę i Ines Naranjo
aresztowano.

(INF. WŁ.) Miłośn "

om ra­
towania zabytków b: ywnictwa
ludowego, Muzeum 'rzańskie
w Zakopanem sprawiło piękny
prezent gwiazdkowy: zostały
mianowicie zakończone prace
konserwatorskie przy 150-letniej
chacie góralskiej w Chochoło-
wie (na wprost kościoła). Robota

była bardzo trudna. Cały dom
został poddiwignięty o 1,3 m

i osadzony na podmurówce z

płytek kamiennych. Powierzch­
nia domu wynosi 120 m ,kw. i
składa się z tradycyjnej „cor-

ny" (czyli dymnej) i „bioły" izby
oraz sieni z gankiem i strychu.
Dom zbudowany jest z wyjąt-
kowo okazałych bali. Część z

Przywrócona

piękno

chochołowskie]

nich była wymieniona na nowe.

Prace nad przywróceniem świet­
ności zabytkowej chaty z Cho­
chołowa prowadzili z pomocą
cieśli dwaj znakomici fachowcy,
obaj górale: inż. WŁADYSŁAW
TATAR i 78-letni JAN GIE­
WONT BEDNARZ — ten sam,

którego ręce nadały piękno
architektoniczne prawie wszy­
stkim starym chatom przy
ul. Kościeliskiej w Zakopanem,
nie licząc wielu zbudowanych
przez niego na całym Podtat­
rzu.

Muzeum Tatrzańskie w cho-

chochołowskiej chacie góral­
skiej otworzy swą stałą ekspo­
zycję, związaną tematycznie z

okolicznym folklorem i Powsta­
niem Chochołowskim, (s-m)

Zamiast choinki prosto z lasu kwiaciarnie proponują z po­
żytkiem dla naszego drzewostanu, stroiki z jedliny 1 ozdobne
drzewka. CAF — ZAGOŻDZIlfSKZ

Lachowskie choinki

„podłaźniczkami“ zwane

(Jnf. wł.) Lachowska choinka miała kształt parasola uplecionego
ze słomy, z którego spływały na niteczkach wycinanki z różnoko­
lorowych opłatków o wdzięcznych wzorach i kształtach. Bogatą
paletę kolorów otrzymywano w sposób naturalny (żółty — z cebuli,
zielony — z młodego żyta, fioletowy — z bzu itd.) — była to

tajemna wiedza ludowej alchemii. Zwiewna konstelacja wisior­
ków symbolizowała wszechświat, którego „epicentrum” stanowi­
ła kula ziemska.

Kolorowe choinki robiły w długie, jesienne wieczory dziew­
częta, wkładując w to dzieło cały swój kunszt — tylko najwspa­
nialsza choinka była w stanie zwabić w progi ich domów utę­
sknionego chłopca. A kiedy kawaler zwany „podłaźnikiem” przy­
chodził do panny w konkury i został przyjęty, miał prawo po­
całować ją pod choinką zwaną stąd „podłażniczką”. Zaiste pięk­
ny obyczaj!

I dlatego dobrze się stało, że władze Podegrodzia — koleb':!

lachowskiej kultury — ogłosiły świąteczny konkurs „podłaźni-
czek”, i tę piękną, wciąż tu żywą tradycję kultywują.

(jot- .ka)

Dlaczego w sklepach
brakuje makreli?

(Inf. wł.) 25 listopada br. w naszej rubryce „Mini-Trybuna”
jedna z Czytelniczek zastanawiała się, dlaczego w sklepach
krakowskich brakuje ryb, W tej sprawie otrzymaliśmy wyja­
śnienie Centrali Rybnej w Krakowie, podpisane przez zastępcę
dyrektora d s handlowych — inż. ZBIGNIEWA TABORA i są­
dząc, że zainteresuje ono nie tylko autorkę listu, ale ogół Czy­
telników, zamieszczamy pouiżej jego fragmenty.

„Powszechnie znane są ogromne problemy rybołówstwa mor­
skiego w skali światowej i w ślad za tym nasze krajowe środki

przekazu informują o kolejnych decyzjach poszerzania przez
poszczególne państwa, a nawet bloki gospodarcze — pasa wód

terytorialnych i tym samym ograniczeniu dla naszej floty ry­
backiej łowisk.

Przykładem może być decyzja krajów EWG, praktycznie u-

niemożliwiająca nam połowy w akwenach, europejskich. Ten

istotny dla naszej ą: 'Jarki żywnościowej problem jest przed­
miotem troski i energicznego działania naszych władz central­
nych. Dowodem tego może być ogłoszony ostatnio wniosek
trzech Komisji Sejmowych dotyczący poszerzenia strefy ochron­
nej u naszych wybrzeży na Bałtyku,. koniecznej wobec zastoso­
wania takich sankcji przez inne-kraje. Np. makrela pochodziła
prawie wyłącznie z Morza Północnego, po wspomnianych de­
cyzjach dla nas niedostępnego', a in.we ryby jak np. halibut

poławiany jest w ilościach nie gwarantujących ciągłości sprze­
daży.
, Dodać należy, że światowe potowy regulowane są konwen­

cjami międzynarodowymi określającymi wielkość połowów ogó­
łem, a także pewnych gatunków ryb jak np. śledzie, makrele,
ryby dorszowate. Limity te r.ie pokrywają naszych potrzeb,
toteż branża rybna czyni usilne starania polegające na pozy­
skiwaniu licencji połowowych na wodach chronionych, imporcie
ryb, a także penetracji i kierowaniu floty łowczej na coraz to

nowe akweny. Przedsięwzięcia te dają już określone efekty,
np. pojawiają się nowe gatunki ryb, takie jak: nototenia, pa­
łasz, lichia, tasergal i inne, które są w sprzedaży.

Centrala nasza czyni usilne starania w celu pozyskania po­
szukiwanych ryb i w miarę możliwości otrzymuje je. Nie za­
bezpiecza to jednak ciągłości zaopatrzenia 10 niektóre gatunki.

WARSZAWA (PAP). Na pyta­
nie — nad czym pracują, odpo­
wiedzieli dziennikarzom PAP:

TADEUSZ KULISIEWICZ: By­
łem na Kubie, zaproszony przez
tamtejsze ministerstwo kultury
i sztuki. Wiele wędrowałem.
Podczas podróży robiłem dużo
szkiców i obecnie pracuję ncd

cyklem ■rysunków poświęconych
tej pięknej wyspie.

KRYSTYNA SZOSTEK-RAD-
KOWA: Wróciłam z Kenii i U-

gandy, gdzie miałam m. in. reci­
tale poświęcone muzyce pol­
skiej. Teraz śpiewam w Filhar­
monii Narodowej w Warszawie

Na warsztacie
twórców

IX Symfonię Beethovena. W

pierwszych miesiącach 1978 ro?:u

czekają mnie premiery „Tąnn-
hdusera" w Marsylii i'„Złota
Renu" w Lionie, nadal też będę
występować w Berlińskiej Staat-

soper w „Diabłach z Loudun” i

„Lohengrinie".
JOZEF HEN: W „Czytelniku",

ma ukazać się biografia Mon-
taigne’a. Jemu też poświęciłem
sztukę „Michał Montalgne w ro­
li głównej". • Napisałem scena­
riusz filmowy wg „Granicy’’
Nałkowskiej, a dla. telewizji wg
„Chama” Orzeszkowej.

WIEŃCZYSŁAW GLIŃSKI:
Ukończyłem zdjęcia do filmu
„Romans Teresy Hennert’’ wg
Nałkowskiej, w którym gram
rolę porucznika Gondziłła.

Wybitnie wieczorowa kreacja o niebanalnych i śmiałych
rozwiązaniach inspirowanych Wschodem. Całość wykonana
została z naszego pięknego, ręcznie malowanego „Milanów­
ka”. Model pochodzi z kolekcji łódzkiego Domu Mody „Te­
limena". CAF — ZBRAN1ECKI

„Jaś wędrowniczek"
wyemigrował z W. Brytanii

LONDYN (PAP). Brytyjczycy otrzymali od

Wspólnego Rynku niechciany prezent świątecz­
ny. Największy producent szkockiej whisky,
firma „Distillers Company” ogłosiła, iż wsku­
tek zarządzeń władz EWG wycofa z rynku
brytyjskiego najpopularniejszy rodzaj whisky
— „Johnnie Walker Red Label”. Brytyjczycy
będą musieli wyjechać z kraju, żeby uraczyć
się kielichem „jasia wędrowniczka”, jako że w

sklepach brytyjskich będzie on niedostępny.
Przyczyną zamieszania, które drażni Brytyj­

czyków (o decyzji firmy Distillers brytyjskie
środki masowego przekazu poinformowały w

czołówkach) jest żądanie władz Wspólnego
Rynku podniesienia ceny whisky na rynku bry­
tyjskim, lub jej obniżenia za granicą. Produ­
cent „Johnnie 'Walker” wybrał wycofanie tej
marki z rynku brytyjskiego oraz podniesienie
cen innych wytwarzanych przez siebie rodza­
jów whisky.

„Concorde" w opałach
WASZYNGTON (PAP). Złe fatum nie opusz-1

cza naddźwiękowego, pasażerskiego odrzutow­
ca typu „concorde”. W środę naddżwiękowiec
francuskich linii lotniczych lecący z Paryża do

Nowego Jorku, musiał z uwagi na złe warunki

atmosferyczne i brak wystarczających zapasów
paliwa, lądować na lotnisku Newark w stanie New

Jersey. Pasażerowie, którzy zapłacili za bilety
po 821 dolarów, musieli w celu dostania się do

Nowego Jorku wynająć taksówki. Tego samego
dnia „concorde” brytyjskich linii lotniczych le­
cący z. Londynu do Nowego Jorku, wylądował
w Waszyngtonie. Kapitan skierował do stolicy
USA swą maszynę zawczasu, po otrzymaniu
wiadomości nt. złych warunków pogodowych
w Nowym Jorku.

W Kuala Lumpur poinformowano w czwar­
tek, że Malezja utrzyma zakaz przelotu „con­
corde” nad cieśniną Malakka. Decyzję w tej
sprawie, uzasadnianą wzglądami ochrony śro­
dowiska naturalnego, ma wkrótce ogłosić pre­
mier Malezji Hussein Bin Onn.

ta& same, i*sść prafcji - różna
ŁÓDŹ (PAP). „Zeltor” w Zgierzu i „Tomtex”

w Tomaszowie Mazowieckim można uznać za

zakłady niemal bliźniacze: obie fabryki wybu­
dowane zostały niewiele ponad 10 lat teinu; ma­
ją zbliżone wyposażenie, produkują podobny,
a niekiedy nawet identyczny asortyment tka­
nin wełnianych przeznaczonych głównie na

ubrania. Tylko że jakość wyrobów obu zakła­
dów różni się w sposób zasadniczy.

Porównanie wskaźnika wyrobów zakwalifi­
kowanych dó I gatunku tych dwóch fabryk
wełnianych wskazuje niezbicie, że „Zeltor”
produkuje znacznie lepiej. Tomaszewska fa­
bryka miała więcej reklamacji, a blisko 4 proc,
wykonanych tu tkanin zaliczono do wyrobów o

obniżonej wartości, sprzedawanych z bonifika­
tą od 30 aż do 80 procent. Był to IV gatunek
resztek wycinanych ze sztuk z błędami itp. To
uderza naturalnie fabrykę po kieszeni.

Nie znaczy to, że „Tomtex” nie potrafi robić

dobrych tkanin. Sprzedaje przecież część swoich

wyrobów za granicą, uzyskał też 7 znaków naj­

wyższej jakości krajowej, w tym ponad połowę
w 1977 r.

W wielu przypadkach o jakościowych niepo­
wodzeniach „Tomtexu” decyduje nieprzestrze­
ganie reżimów technologicznych 1 zwyczajne
brakoróbstwo. Wynika to zarówno z niedosta­
tecznych kwalifikacji części załogi, jak i z lek­
ceważącego stosunku niektórych pracowników
do zleconych zadań. Znamienne jest porównanie
ilości tkanin kierowanych przez zakładowych
brakarzy do poprawek: w „Tomtexie” wynosi
ona aż 7,9 proc., w zgierskim „Zeltorze” nato­
miast 4,6 proc.

Przemysł wełniany przerabia drogi surowice,
w dużej części importowany. Każdy jego kilo­
gram musi być wykorzystany jak najlepiej. Na
1978 rok zakłada się dalszą podniesienie jakoś­
ci wyrobów wełnianych — do 85,8 proc. I ga­
tunku. Poziom ten „Zeltor” już przekroczył w

1977 roku i będzie nadał czynił postępy. Czy
bliźniaczy „Tomtex” musi być gorszy?

Renesans złotej igły

AKUPUNKTURA TO NIE SZARLATANERIA
Dziesięć lat temu zachorowałem na

zapalenie korzonków nerwowych. Bła­
ha z pozoru dolegliwość przerodziła się
wkrótce w koszmar. Na nic zdały się
wysiłki leczących...

Choroba loyrainie postępowała, a

najbliższe otoczenie zaczęło traktować
mnie jak kalekę. Rzeczywiście nie mo­
głem już chodzić. Niedawno poddano
mnie czterem zaledwie zabiegom aku­
punktury. Po czterech seansach mogę
już swobodnie się poruszać. W tej
chwili zaczynam zapominać o minio­
nej chorobie...

Autor tego listu — 57-letni inżynier,
był jednym z pierwszych pacjentów
najmłodszej medycznej placówki nau­
kowej w Moskwie — Instytutu Re­
fleksoterapii.

Automatycznie nasuwa się pytanie,
co wspólnego ze wspomnianą w liście

pacjenta akupunkturą ma refleksote­
rapia?

Jeszcze do niedawna wiele autoryte­
tów lekarskich uważało, że leczenie

igłą polega wyłącznie na sugestii, a

zatem traktowano akupunkturę, jeśli
nie jako szarlatanerię, to jako, dyscy­
plinę nie odbiegającą od niej zbyt da­

leko. Doświadczenia przeprowadzone
na zwierzętach wykazały mylność po­
glądów doszukujących się wyłącznie
psychoterapeutycznego działania aku­
punktury; zwierzę trudno przecież za­
sugerować, a stosowanie igły w lecze­
niu czworonogów przyniosło znakomi­
te efekty.

Zątem bardziej uzasadniona niż teo­
ria sugestii wydaje się być teoria re­
fleksu, przyjęta zgodnie w odniesieniu
do akupunktury, przez medycynę ra­
dziecką i poważną część zachodniej.
Jej zwolennicy widzą w ukłuciu igłą
pierwszy impuls receptorowy, który
przekazany do kory mózgowej, powo­
duje włączenie się mechanizmów regu­
lujących i sił obronnych ustroju.

Teoria refleksu przyjęta przez ra­
dzieckich medyków na zasadzie robo­
czej hipotezy, dała początek instytuto­
wi i pomogła sformułować jego na­
zwę.

Instytut Refleksoterapii przyjmuje
dziś chorych z rozmaitymi rozpozna­
niami. Przeważa oczywiście radiculitis
— korzonki, choroba bardzo bolesna i

upośledzająca ruchy. Tradycyjnie leczy
się ją fizykalnie, bądź przy pomocy.

środków farmakologicznych, wykazu­
jących często działanie uboczne. Poza

tym tradycyjna kuracja trwa długo i
rzadko przynosi pożądane efekty.

Igłoterapia daje nie tylko gwarancję
wyzdrowienia; gwarantuje szybki
efekt. Po czterech seansach igłowych
korzonkowy pacjent jest zdrów.

Akupunkturę stosuje się z dużym
powodzeniem w leczeniu astmy, chorób

nerwowych a także... jako środek znie­
czulający przy różnego typu opera­
cjach. Stefan Zolnikow, wicedyrektor
Instytutu uważa jednak, że chory nie

powinien świadomie uczestniczyć we

własnej operacji niezależnie od faktu
znieczulenia. Anestezjologię przy po­
mocy igły należy zatem uzupełnić
pewną dawką tradycyjnych środków.

Ukłucia złotymi i platynowymi igła­
mi dają dobre wyniki w położnictwie,
oftalmologii, a także w leczeniu nało­
gów. Instytut ma -już na swoim koncie

pewne sukcesy, na polu walki z plagą
palenia tytoniu i alkoholizmem. 2/3 pa­
cjentów już po pierwszym seansie od­
czuwa zmianę w zakresie wrażeń sma­
kowych i węchowych.

Lecznicze działanie igły nie ograni­
cza się tylko do nielicznych grup pa­
cjentów, korzystających z usług pla­
cówki moskiewskiej, kierowanej przez

profesora Rubena Durinjana.

Radziecka służba zdrowia dokłada
wszelkich starań, aby rozszerzyć sieć

gabinetów igłoterapii: trzy lata temu
z inicjatywy prof. Borysa Piotrow­
skiego powstały punkty igłoterapeu-
tyczne jako komórki usługowe chirur­
gii, dla szeregu szpitali szkoli się igło-
terapeutów w instytutach doskonale­
nia kadr, a sama moskiewska placów­
ka posiada nie tylko własny szpital,
wyposażony w 15 laboratoriów, ale

dodatkową kliniczną bazę w postaci 10
oddziałów różnych placówek lecznic­
twa zamkniętego.

To, czy akupunktura przeżyje praw­
dziwy renesans — pokaże czas. Na ra­
zie naukowcy są ostrożni z wyciąga­
niem wniosków. Stosują igłoterapię
tam, gdzie przynosi ona dobroczynny
efekt, powstrzymują się w przypad­
kach wątpliwych. Niewątpliwie jednak
metoda ta zdobywa sobie coraz pow­
szechniej prawo obywatelstwa.

Tunguski meteoryt
Czy największa katastrofa kosmiczna XX stulecia — upadek

na Syberię w czerwcu 1908 r, wielkiego meteorytu, który spu­
stoszył ogromny obszar leśny wywołana została przez pojazd
kosmiczny z innej planety?

Według teorii radzieckiego fizyka — Aleksieja Zołotowa

opublikowanej ostatnio w „The Moscow Magazine Turist” tun­
guska eksplozja sprzed 50 lat nie może być z całą pewnością
wiązana z upadkiem komety, względnie meteorytu. „Niewy­
kluczone jest, że tunguski meteoryt stanowił sztuczny twór
z innej planety wszechświata” — stwierdził uczony przypomi­
nając, że eksplozji towarzyszyły reakcje nuklearne. Dowodem

są ślady radioaktywności znalezione w rejonie wybuchu oraz

zmiany genetyczne w roślinach i drzewach wyrosłych po wy­
buchu.

Radziecki fizyk przypomina zeznania naocznych świadków

wybuchu ogromnego ciała kosmicznego, którzy obserwowali tor

i szybkość lotu tajemniczego meteorytu. Okazało się na podsta­
wie dokonanych obliczeń, że powierzchnia obiektu wynosiła
blisko 550 m długości oraz 60 m szerokości. Po wtargnięciu do

atmosfery ziemskiej meteoryt uległ silnemu rozgrzaniu do

temperatury ok. kilku tys. stopni C., po czym na wysokości
kilkuset metrów nad ziemią rozprysnął się na drobne, szkliste
kuleczki, wywołując ogromnej siły uderzenie.

Wybuch słyszany był w odległości 1.200 km, ziemia zaś uległa
tak silnemu wstrząsowi, że orzące na polach konie powalone
zostały na ziemię. Eksplozja spowodowała wypadnięcie szyb
w odległych o ponad 100 km domach i zarejestrowana została
przez sejsmografy 10 Waszyngtonie. Ekspedycja, która udała się
na miejsce wybuchu nie znalazła żadnego krateru, ani też frag­
mentów meteorytu.

Artykuł apeluje o kontynuowanie dalszych, kompleksowych
badań dla ostatecznego wyświetlenia. jednej z najbardziej ta­

jemniczych zagadek naszych czasów.
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Osiągnięcia nie mogą

frasM niegospodarności
Zacząć należy od stwierdzenia, że gospodarka w gminnych

spółdzielniach „Samopomoc Chłopską” w Tarnowskiem ulega
ciągłej poprawie. W ostatnich miesiącach nastąpił wzrost obro­
tów i zysków. Wartość środków trwałych zwiększyła się w

br. o 42 min zł. w stosunku do ub. r. Spółdzielnie usprawniają
działalność handlową i usługową; eorąz lepiej funkcjonują oś­
rodki „Nowoczesnej Gospodyni”. Najwyższe efekty w zakresie

usług wykazuje Zakład Inwestycji Budownictwa w Tarnowie,
spółdzielnie — w 'Biadolinach, Pilznie, Iwkowej I Żyrakowie.
GS włączają się też do działalności społeczno-kulturalnej w

środowisku.

Te pozytywne efekty nie mogą jednak przesłaniać wystę­
pujących jeszcze w pracy wielu GS nieprawidłowości, wywo­
łujących słuszną społeczną krytykę. Wojewódzka Komisja Kon­
troli Partyjnej w Tarnowie powołała specjalne zespoły, które

zajęły się działalnością gminnych spółdzielni. Dostrzegły one

wiele pozytywów, punktując jednocześnie słabości GS-owskiej
roboty. W niektórych spółdzielniach, choćby w Lubczy, Rąd-
goszczy, Wadowicach, Dębnie, Czchowie, Gromniku, Szczucinie,
Czarnej i Szerzynach — usługi funkcjonują nadei' słabo. Po­
wodem niedomagać w tej dziedzinie jest najczęściej brak od­
powiednich pomieszczeń i obsługi, a także — niejednokrotnie —

niedowład organizacyjny w GS i niedostateczne zaintere­
sowanie tymi sprawami ze strony władz gminnych. Problemom

usług wciąż zą mało uwagi poświęcają POP, które w wielu

wypadkach nie podejmują w.tej sprawie bardziej konsekwent­
nego działania w stosunku do zarządów GS.

Wciąż za duże są manka w niektórych GS. pewne spółdziel­
nie poniosły straty wskutek kradzieży. Występują też przy­
padki niegospodarności i braku kontroli. Ńp. w GS Gręboszów
dopuszczono do zepsucia żywności wartości około 11 tys. zł.
W STW w Dąbrowie Tarnowskiej zadania za 8 miesięcy wy­
konano w 82,7 proc, ale przekroczono fundusz płac. Żdarzały
się wypadki np. w GS: Gumniska, Dębica, Szczucin sprzedaży —

wbrew wydanym zarządzeniom — materiałów budowlanych
przeznaczonych dla rolników, jednostkom gospodarki uspo­
łecznionej. W wytwórni wód gazowanych GS w Dębicy, w wyni­
ku złej organizacji pracy, w 9 miesiącach br. na 1 zatrudnio­
nego przypadło ... 25 godzin postojowych.

Nie uogólniając tych faktów — jak stwierdzono na -wstępie —

zespoły powołane przez WKKP zapisały też na konto załóg GS
wiele osiągnięć, wypracowanych niejednokrotnie w niełatwych
warunkach, dzięki zaangażowaniu zatrudnionych w spółdziel­
niach ludzi. Niemniej nieprawidłowości muszą wyczulić zarów­
no kierownictwa GS i WZSR, jak i POP na potrzebę podjęcia
zdecydowanych działań przeciw niegospodarności i marnotraw­
stwu, niedowładom i złej organizacji pracy. Tym właśnie zagad­
nieniom — ocenie sytuacji gospodarczo-usługowej oraz działal­
ności POP w GS i SKR — poświęcone było wczorajsze plenarne
posiedzenie WKKP w Tarnowie, które prowadził członek Sekre­
tariatu KW PZPR, przew. WKKP w Tarnowie Eugeniusz' Mi­
choń. (al)

Bardzo rzadko się zdarza, aby w ZOO udało się odchować trzy jaguary z jednego miotu.
W Krakowskim Ogrodzie Zoologicznym zdarzyło się to już po raz drugi. W połowie listo­
pada przyszły tu na świat 3 jaguarki. Dwaj bracia i siostra mają się znakomicie, co po­
świadczają swą groźną postu 1*4. Fot. ANDRZEJ TURCZAfiSKI

KŁOPOTY KADROWE
SCOTLAND YARDU

Scotland Tard podjął decyzję odwołania in­
spektorów służb specjalnych w większych ośrod­
kach portowych i przydzielenia ich do centrali
w Londynie,

Odwołanie inspektorów w celu wzmocnienia

polieji londyńskiej dowodzi poważnego kryzysu
w Scotland Yard. Policja metropolii odczuwa
duże braki personelu i w związku z tym nie jest
w stanie sprawować efektywnej kontroli nad
miastem i okolicą. Szczególny niedobór kadr pa­
nuje zwłaszcza w wydziałach służb specjalnych.

PSZCZELI HORROR
Ogromne roje groźnych południowoamerykań­

skich pszczół sieją panikę i zgrozę w USA. Ma­
sowa histeria paraliżuje milionowe miasta, po­
ciągi wykolejają się, siłownie atomowe eksplo­
dują...

Więc w Hollywood znów kręcą stiperfilm gro­
zy. Po serii kasowych sukcesów filmów z takiej
serii jak „Szczęki” czy „Płonący wieżowiec”,
które dały wiele milionów dolarów zysku, obec­
nie producent filmowy Irwin Allen pragnie z

demonicznych pszczół wyssać dolarowy miód.

Już w lipcu 1978 r. wypuści on następny
schocker (sensacyjny film) pt. „The swarm”

(Rój), którego koszt produkcji wynieść ma 25
min dolarów. Do inscenizacji' tej nowej dawki

filmowej zgrozy zaangażowano kilka pasiek z

20 milionami pszczół-robotnic oraz dowodzących
nimi 150 .królowych — matek. Aktorzy — po­
wiada Allen — dotąd bez szwanku przeżyli na­
kręcanie najgroźniejszych scen, nie licząc paru
nieszkodliwych ukłuć, jakich doznali Olipia de

Hapilland i Henry Fonda.

ODPRAWA...
Mąrgaret Trudeau, oddalona żona premiera

kanadyjskiego, która od pewnego czasu podjęła
pracę jako fotograf telewizyjny, otrzymała nie­
zbyt przyjemną odprawę od księżniczki brytyj­
skiej, Małgorzaty, przebywającej aktualnie w

Nowym Jorku.
Podczas lunchu, spożywanego przez księżnicz­

kę w ekskluzywnym Klubie „21”, Margaret
Trudeau (ubrana w dżinsy i sportową bluzkę)
poprosiła księżniczkę o udzielenie wywiadu, po­
wołując się na dawną znajomość.

Księżniczka jednak nie' przypomniała sobie

dawnej znąjomości i na propozycję rozmowy
odpowiedziała odmownie.

w Rzeszowie

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

taMH sprzedaż nfflwweiw i n«Mi

ELEKTRYCZNE (używane),

mocy

— cena 6,900 zl — I wpłatą: 20 proc.
24 ratach miesięcznych
— cena 7.300 zl - I wpłata 20 proc.

24 ratach, miesięcznych

4 CZĘŚCI ZAMIENNE (używane) do

samochodu „Wołga”

4 SUSZARNIĘ KOMOROWĄ
SEL-15A

4 AGREGAT PRĄDOTWÓRCZY
X-324E1 DCB. moc 38 kVA

Informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia i Gospodarki Materiałowej
OBR w Krakowie, ul, Pawia 3

telefon 220-47.

4 SILNIKI

o różnej

< CZĘŚCI DO SILNIKA S-324

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA MMSH9A
PRACY „GROMADA”

KRAKOWSKI KOMBINAT USŁUGOWY WMWWWWM

uprzejmie informuje Mieszkańców Nowej Huty, że

z dniem 28 listopada br. został otwarty na os. Zgody 7

inne MATERIAŁY z gałęzi: 04, 07,

08,09,11i13

4 OSPRZĘT WIERTNICZY

sprzeda przedsiębiorstwom
państwowym, spółdzielczym —

i osobom prywatnym

OŚRODEK BADAWCZO - ROZWO­
JOWY GÓRNICTWA SUROWCÓW

CHEMICZNYCH w KRAKOWIE.

Ośrodek udziela bezpośrednich i telefonicznych in­
formacji o wszelkich usługach dla ludności, codzien­
nie w godzinach od 8 do 18 - POD NUMEREM

TELEFONU 424-50.

Zapraszamy do korzystania z usług ośrodka!

na dogodnych warunkach ratalnych

prowadzi Przedsiębiorstwo Państwowe

POLMOZBYT
w swoich placówkach detalicznych na terenie pięciu
województw: krośnieńskiego, przemyskiego, rzeszow­
skiego, tarnobrzeskiego i tarnowskiego. - Warunki

sprzedaży ratalnej:

MOTOROWERY:

VERCHOVINA — cena 6.200 zl I wpłata 10 proc.
ceny, resztą w 24 ratach miesięcznych

♦ KOMAR MR 2350 - cena 6.600 zl — I wplata 20

proc, ceny, reszta w 24 ratach miesięcznych
< KOMAR MR2351 — cena 6.900 zł — I wplata 20

proc, ceny, reszta w 24 ratach miesięcznych
ROMET M-750

ceny, reszta w

♦ ROMET M-760

ceny, reszta w

MOTOCYKLE:

♦ WSK 125 BĄK — cena 12.000 zl —■I wplata 20 proc.
ceny, reszta w 24 ratach miesięcznych
WSK 175 DUDEK — cena 17.800 zł — I wplata 20

proc, ceny, reszta w 24 ratach miesięcznych.
Zapraszając do placówek POLMOZBYTU życzymy przyjemnych zakupów i udanego

wyboru. PP POLMOZBYT w RZESZOWIE

K-8694

/usługowej V 7

Nauka

TANIEC towarzyski —

kursy I, IX i III stopnia
w Krakowskim Ośrodku
Tanecznym. Wpisy godz.
9—9, pi. Wita Stwosza

2/2 (przy ul. Grodzkiej).
K-9081

KURSY
SPAWANIA

elektrycznego i gazower©,
PALACZY c. o.

1 kotłów wysokoprężnych
organizuje Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

telefon 639-41 — oraz

ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 228-90, 271-30

K-m«

KURSY
RADIOWO-

TELEWIZYJNE
I stopnia — oraz

KINOOPERATORÓW
WĄSKIEJ TAŚMY

(16 mmi
organizuje Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kiaków, ul. DIETLA 38,

telefon 639-41 — oraz

ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 228-90, 2*1-30

K-9039

KURSY
PEDAGOGICZNE

dla mistrzów zawodu
organizuje Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 639-41 — oraz

Ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 228-90, 271-30

K-90S4

Kupno

SKRZYPCE — kupię. —

Oferty 31866 „Prasa” Ne­
wy Sącz, Narutowicza 6.

S-31866

Sprzedaż

NOWĄ wiertarkę stołową
bez silnika — sprzedam.
Oferty 34434 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

„JELCZA” 315 z przyczepą
— wywrotka — sprzedam.
Owczary nr 122, k. Bus-

ka-Zdroju, woj. kieleckie.
K-8899

MOTOCYKL WSK 178 —

oraz owczarka podhalań­
skiego — sprzedam. An­
toni Majerski, Milik 41,
33-378 Muszyna.

S-31884

Lokale

GORLICE — małżeństwo
poszukuje pokoju z kuch­
nią, z niekrępującym wej­
ściem, na okres 3—4 lat.
Czynsz płatny z góry za

rok. Oferty 31865 „Prasa”
Nowy Sącz, Narutowicza 6.

WROCŁAW — 2 pokoje z

kuchnią, stare budownio
two, V piętro — zamie­
nię na podobne w Lima­
nowej. Władysław Zdu-
bek, 50-446 Wrocław, Ka­
zimierza Pułaskiego 22/13.

S-31867

Nieruchomości

SPRZEDAM dom z wygo­
dami w Chęcinach. Wiado­
mość: Chęciny, plac 2
Czerwca 20, woj. kielec­
kie. K-8898

Zguby

MUSIAŁ Danuta, Kraków,
Brilcknera 4, zgubiła legi­
tymację szkolną, wydaną
przez Zespół Szkól Eko­
nomicznych .nr 3 Kraków.

g-33916

WILCZYŃSKI Janusz —

Kraków, os. Piastów 27/56
— zgubił legitymację stu­
dencka nr 2586. wydaną
przez ASP — Kraków.

g-35209

PRZEWODNICY
TATRZAŃSCY

Przewodnik tatrzański — zawód czy pa­
sja? Chyba jednak bardziej to drugie. Trze­
ba bowiem miłować góry, aby przez całe
lata po nich wędrować, ucząc jednocześnie
turystów dostrzegania ich piękna i oceniania
przyrodniczych wartości. Nie jest to praca
ani łatwa, ani zbyt intratna. I nie zawsze

wdzięczna, jako że turyści różni bywają...
Na temat pracy przewodników tatrzań­

skich rozmawiam z urzędującym członkiem
Zarządu Oddziału PTTK w Zakopanem —

p. Ryszardem Drągowskim:
— W Zakopanem mieszka blisko dwustu

kwalifikowanych przewodników. Większość
z nich przewodnictwem trudni się doryw­
czo. Tylko 40 z nich jest do naszej pełnej
dyspozycji. Są oni na umowach-zleceniach,
więc jakby etatowi. Objęci są ubezpieczenia­
mi i emeryturami. Niemniej ich status za­
wodowy nie jest zbyt korzystny. W okre­
sach martwego sezonu — na szczęście w Za­
kopanem jest on krótki — w czasie wyjąt­
kowo złej pogody lub choroby — nie otrzy­
mują oni pensji, lecz tzw. „średnią" lub
„chorobowe”. Znacznie to obniżą ich zarob­
ki, które miesięcznie kształtują się w gra­
nicach 4 tys. zł. Tymczasem praca jest wy­
jątkowo ciężka. Po 8-12 -godzinnym obsługi­
waniu wycieczki przewodnik jest tak zmę­
czony, źe ani mu myśleć o jakiejś dodatko­
wej pracy. To są hobbiści gór!

— Najczęściej przewodnicy prowadzą tzw.

wycieczki zbiorowe do Morskiego Oka, na

Kasprowy Wierch, Gubałówkę. W miarę też
często, w 10-osobowych grupach, nie więk­
szych — na Giewont, natomiast bardzo
rzadko np. szlakiem Orlej Perci czy Czer­
wonych Wierchów, czyli trasami wysokogór­
skimi. Do wyjątków należą też wycieczki,
kiedy przewodnik towarzyszy jednemu czy
dwóm turystom w głąb Tatr. Ale oczywi­
ście, indywidualny turysta może sobie za­
mówić przewodnika. Koszt za 8 godzin ofc.
350 zł. Za szlak wysokogórski dodatkowa 0-

płata, jak i za każdą następną godzinę (65 zł).
W okresie największego najazdu „autoka­

rowych” turystów, tj. w maju, czerwcu i
wrześniu — brakuje nam przewodników do

obsługi wycieczek.
— Przewodnicy tatrzańscy mają swoje sto­

warzyszenie. Jest nim, powstałe w 1951 r.

przy naszym Oddziale PTTK, Koło Prze­
wodników Tatrzańskich. Grupuje ono prze­
wodników z Zakopanego i Podhala, a zaj­
muje się szkoleniem nowych kadr przewod­
nickich, kontrolą pracy swych członków,
także ich sprawami socjalno-bytowymi, 0-

pieką nad emerytowanymi kolegami. Koło

prowadzi również ożywioną działalność po­
pularyzatorską. W naszym klubie — pro­
wadzonym przez p. Wandę Stopkową — W

każdą środę ma miejsce prelekcja, odczyt,
wykład o tematyce krajoznawczej, historycz­
nej czy etnograficznej, związanej z Podha­
lem i Tatrami.

— Wielu przewodników tatrzańskich po­
siada uprawnienia instruktorów narciar­
skich. Byli oni do ubiegłego roku zatrud­
niani przez nasz Oddział PTTK, który pro­
wadził Tatrzańską Szkołę Narciarstwa im.

Józefa Walczaka. Mocą decyzji miejscowych
władz działalność szkoły została zawieszo­
na, a jej funkcję pełni obecnie Ośrodek

Sportu i Rekreacji „Hyr”, w znacznym stop­
niu opierając szkółkarstwo na naszych in­
struktorach. Działalność „Hyru” jest potrze­
bna, zwłaszcza w zakresie nauczania pod­
stawowego jazdy na nartach. Wcale to jed­
nak nie przeszkadza, aby mogła też dzia­
łać Szkoła Narciarstwa PTTK, przygotowu­
jąca narciarzy do uprawiania narciarskiej
turystyki kwalifikowanej, czy zdobywania
wyższej sprawności jazdy na nartach. Pro­
wadzimy więc starania, aby posiadająca bo­
gate tradycje Tatrzańska Szkoła Narciar­
ska PTTK na nowo została otwarta.

★
Myślę, że dla obu placówek — „Hyru” !

PTTK — starczy pola do narciarskiego
szkółkarstwa, zważywszy ciągle rosnącą po­
pularność dwóch desek. Miejmy tedy na­
dzieję, że władze Zakopanego życzliwie po­
traktują starania działaczy PTTK o narciar­
ską szkółkę.

A póki co, wszystkim tatrzańskim prze­
wodnikom życzymy w Nowym, 1978 Roku

kulturalnych oraz zdyscyplinowanych tury­
stów na szlaku. I sił. I zdrowia! Bo pasji
i serca dla gór to mają dużo!

Rozmawiał: STEFAN MACIEJEWSKI

PRZETARGI

Związek Zawodowy Pracowników Pnemyąłu
Budowlanego, Dom Wczisowy „Witkiewiogów-
ka”w Zakopanem, os. Antałów ka 6 — SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO mikrobus marki Nysa S21 Lux, rok
produkcji 1971.

Cena wywoławcza wynosi 54.000 *1.

Przetarg odbędzie się w siedzibie sprzedają­
cego. w dniu 4. stycznia 1978 r., o godzinie 11.

Samochód można oglądać w DW „Witkiewi-
czówka” w Zakopanem.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, w kasie DW „Witkiewiczówka”, w termi­
nie do 3 stycznia 1978 roku.

W wypadku niedojścia do skutku I przetar­
gu, II przetarg odbędzie się w dniu następnym,
w tym samym miejscu i godzinie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-9087

Krakowski Zarząd Dróg Lokalnych — Zakład
Transportu i Sprzętu Drogowego w Krakowie,
ul. Dekerta 15 ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda;

— samochód marki Wołga M-20, nr silnika
2051395, nr podwozia 358594, rok produk­
cji 1965 — cena wywoławcza 48.400 zł

— samochód marki Wołga Gaz 24, nr silnika
078720, nr podwozia 98308, rok produkcji
1973 — cena wywoławcza 55.000 zł

— samochód marki Warszawa 204, nr silni­
ka 157165, nr podwozia 158496, rok pro*
dukcj' 1967 — cena wywoławcza 36.000 zl.

Samochody marki Wołga można oglądać co­
dziennie, z wyjątkiem niedziel, w Bazie Kra­
kowskiego Zarządu Dróg Lokalnych w Pro­
szowicach, ul. Leśna 25, natomiast samochód
marki Warszawa w Bazie — w Krakowie, ul.
Dekerta 15.

W’adium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacać do kasy Zakładu
Transportu i Sprzętu Drogowego Krakowskie­
go Zarządu Dróg Lokalnych w Krakowie, ul.
Dekerta 15, najpóźniej w przeddzień przetar­
gu.

Przetarg odbędzie się dnia 5 stycznia 1978 r.,
o godzinie 11, w siedzibie przedsiębiorstwa,
w Krakowie przy ul. Dekerta 15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-8998

ZWIERZCHOWSKA Ber­
nadeta, Kraków, Reymon­
ta 11, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez
UJ Kraków,

g-34966

ROMANOWSKI Ryszard -

Trzebinia, ul. Sadowa 8,
zgubił legitymację stu­
dencką nr MFT/2B1/74 —

wydaną przez WSP —

Kraków. g-34«06

SOSINKA Bogusław, za­
mieszkały Bytom, Wolnoś­
ci 71, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez.
AGH. g-33342

Różne

ZAGRANICZNE, krajowe
oferty matrymonialne —

„Apollo”, Słupsk, skrytka
33. A-143

Wszystkim, którzy wzięli tak licznie udział
w uroczystościach pogrzebowych

mojego drogiego Męża

JÓZEFA GŁĄBIŃSKIEGO
a zwłaszcza Pracownikom Spółdzielni „Przełom"
1 Polskiego Związku Wędkarskiego w Nowym
Sączu — składam tą drogą serdeczne podzię­
kowanie.

ZONA z RODZINĄ

Wszystkim, którzy okazali nam tak dużo serca,

życzliwej pomocy i współczucie po stracie na­
szego ukochanego Męża, Ojca i Syna

RYSZARDA
PUTIATYCKIEGO

r szczególnie Komendzie Wojewódzkiej MO
w Nowym Sączu, Komendom Miejskim MO
w Nowym Targu i Rabce, Urzędowi Miasta i

Gminy i Komitetowi Miejskiemu PZPR w Rabce,
Strąży Pożarnej i GOPR w Rabce, Zakładom,
Instytucjom oraz Wszystkim Kolegom, Przyja­
ciołom 1 Znajomym, którzy wzięli tak licznie
udział w uroczystościach pogrzebowych — skła­
damy tą drogą nąjgorętsze podziękowanie z wy­
razami głębokiej wdzięczności.

AONA z SYNEM, MATKA i RODZINA

Mgr MIROSŁAWOWI JENCHOWI

Mgr JANOWI GOLEMIE

wymianę

K-8827

CZĘŚCI zawinę
pełnowartościowe — oraz

ZESPOŁY UŻYWANE do sa­
mochodów: — Zuk, Zis, Jelcz,
Skoda, Star —- oraz CZĘŚCI
DO SPRZĘTU BUDOWLANE­
GO — sprzeda w ramach

upłynniania zbędnych zapasów,
przedsiębiorstwom uspołecznio­
nym i nabywcom indywidual­
nym, Przedsiębiorstwo Trans-

portowo-Sprzętowe Budownic­
twa Komunalnego —

w Krakowie, ul. Głowackiego nr 56.

Informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia — telefon 741-84.

KOMBINAT PRZEMYSŁOWY

„HUTA STALOWA WOLA’’

37-450 STALOWA WOLA

u!. W. Wasilewskiej 35, (hotel 7 c)

oferuje
obiektu kolonijnego
w okresie

na 200 dzieci

letnio-zimowym
w jednym turnusie

w Internacie Ze-zlokalizowanego
społu Szkół Zawodowych w Stalo­
wej Woli, z pełnym wyposażeniem
sal sypialnych, zaplecza gospodar­
czego i stołówki.

Budynek położony jest w lesie,
w sąsiedztwie kompleksu boisk spor­
towych 1 zespołów basenów pływac­
kich.

wania
Istnieje możliwość organizo-
biwaków w Ośrodku Wczaso-

Kombinatu

Tanew. —

wym

rzeką
formacji udziela
telefon 206-87.

w Ulanowie nad

Szczegółowych in-

Dział Socjalny —

K-8769

Kol. mgr ANTONIEMU KURZE

składamy wyrazy głębokiego współczucia s po­
wodu śmierci OJCA.

Pracownicy
Prokuratury Wojewódzkiej
1 Rejonowej w Tarnowie

Dyrektorowi Okręgowego Przedsiębiorstwa Prze­
myślu Mięsnego w Krakowie — składamy wyra­
zy współczucia i żalu z powodu śmierci Żony.

Kierownictwo i załoga
Zakładów Mięsnych w Tarnowie

Dyrektorowi Zakładu Przetwórstwa Owocowo-

Warzywnego w Tarnowie — składamy wyrazy
głębokiego współczucia z powodu śmierci ZONY.

Dyrekcja, KZ PZPR i załoga
Zakładu w Nowym Sączu

Kół. KRYSTYNIE KOWACKIEJ

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu tragicznej śmierci MĘŻA.

Zarząd i Rada Zakładowa

Huty Szkła „Prądnlczanka”
w Krakowie oraz koleżanki
i koledzy
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MŁODOCIANI!
FABRYKA MASZYN i URZĄDZEŃ PAKUJĄCYCH,

ZAKŁAD NR 2 w KRAKOWIE, ul. BAJECZNA 2

w porozumieniu z KOMENDĄ KRAKOWSKĄ
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY

ogłaszają przyjęcia
do Ochotniczego Hufca Pracy dochodzącego -

rocznego — dla młodocianych chłopców,
w wieku 16—18 lat

w celu przyuczenia w zawodzie SLUSARZA-MECHANIKA.

Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się:
— w Dziale d. s. Pracowniczych Zakładu w Krako­

wie, ul. Bajeczna nr 2 (osiedle Dąbie). — Dojazd
tramwajami nr 7, 17, 9 i 22.

Zgłaszając się do Hufca należy zabrać ze sobą:
♦ dowód osobisty rodziców (do wglądu)
♦ świadectwo z ukończonej, ostatniej klasy

szkolnej
♦ dwie fotografie
♦ pisemną zgodę rodziców na przyuczenie zawo­

dowe w OHP.

Uczestnicy Ochotniczego Hufca Pracy, którzy nie mają
ukończonej 8 klasy szkoły podstawowej, będą ją mogli
ukończyć oraz zdobyć teoretyczne i praktyczne przygo­
towanie do zawodu.

NIE ZWLEKAJCIE! - ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA!

PRZED WAMI SZANSA ZDOBYCIA POSZUKIWANEGO
i DOBRZE WYNAGRADZANEGO ZAWODU!

K-8619

KOMENDA
17-7 OHP

im. „Budowniczych Huty
im. Lenina” w Krakowie

ogłasza dodatkowe PRZYJĘCIA
do 17-7 Ochotniczego Hufca Pracy

w Krakowie-Nowej Hucie, os. Stalowe 16 „A”.

Przychodząc do naszego hufca, możesz:

♦ dobrze zarobić
♦ zdobyć atrakcyjny zawód
♦ ukończyć szkołę podstawową
♦ uczęszczać do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

dla Pracujących (2-letniej)
0 uczęszczać do Średniego Studium Zawodowe­

go
♦ uzyskać wszystkie świadczenia przysługują­

ce uczestnikom Ochotniczych Hufców Pracy
oraz pracownikom Kombinatu Huta im. Leni­
na.

Junacy zatrudnieni są w Kombinacie Huty Im. Lenina,
na stanowiskach:

♦ OPERATORÓW urządzeń hutniczych
♦ OPERATORÓW ruchu kolejowego
♦ ŚLUSARZY konstrukcyjnych
♦ SPAWACZY elektrycznych
> TOKARZY.

Warunkiem przyjęcia jest:
0 ukończenie 18 roku życia
♦ posiadanie odpowiednich dokumentów

4* dobry stan zdrowia.

K-8841

Szczegółowe informacje można uzyskać na miejscu
w Komendzie 17-7 OHP.

K-8982

PISOA1E samochopowe
OnlmŁC SEGMENTOWE

o wymiarach 5x3x2,5 m Z BLACHY FALISTEJ ocyn­
kowanej — w CENIE około 16.000 ZŁOTYCH —

WYKONUJE, na zlecenia osób prywatnych, Zakład

Usługowy Nr 42 Krakowskich Zakładów Usługo­
wych „RENOWACJA” - w KRAKOWIE przy ul.

KRAKUSÓW 4 - telefon nr 742-24.

r/i

ogłaszają przyjęcia kandydatów - mężczyzn
- w wieku 18-22 lat — do Ochotniczego Hufca Pracy.
W czasie 2-letniego pobytu w hufcu zdobędziecte atrak­
cyjny, poszukiwany i dobrze wynagradzany zawód,
uczęszczając do Zasadniczej Szkoły Zawodowej i odbywa­
jąc przy tym również szkolenie w systemie obrony cywilnej
(z przeniesieniem do rezerwy).

Ucząc się i pracując możecie zdobyć następujące zawody:
< MURARZA-TYNKARZA

e CIEŚLI BUDOWLANEGO

e BETONIARZA-ZBROJARZA
> STOLARZA BUDOWLANEGO

• MONTERA INSTALACJI SANITARNYCH

O MONTERA ELEKTRYKA
• MONTAŻYSTY PREFABRYKATÓW

a ponadto w ramach prowadzonych kursów operatora sprzętu budowlanego
Junakom zapewnia się:

zakwaterowanie, wyżywienie, umundurowanie organizacyjne,
odzież roboczą, korzystanie z prowadzonych w hufcu akcji kultu­
ralno-oświatowych i sportowo-turystycznych.

Zgłaszając się do hufca należy przywieźć ze sobą następujące dokumenty:
dowód osobisty, książeczkę wojskową lub zaświadczenie o zgło­
szeniu się do rejestracji wojskowej, świadectwo ukończenia szko­
ły podstawowej, cztery fotografie.

Ponadto kandydaci, którzy już pracowali, winni przedłożyć świa­
dectwo pracy, legitymację ubezpieczeniową i aktualnymi wpisami.

Zgłoszenia przyjmuje I szczegółowych Informacji udziela:
& Centralny Punkt Przyjęć PBPW — Chorzów-Batory, ul. Wie­

niawskiego 18, pokój nr 11 - w godzinach 7-15
♦ oraz Komenda Hufca 13-55 OHP - Katowice, ul. Wandy

Wasilewskiej 45.

Uwaga: koszty podróży z miejsca zamieszkania zostaną zwrócone na

miejscu w Przedsiębiorstwie. — KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! — NIE
ZWLEKAJCIE — ZGŁASZAJCIE SIĘ NATYCHMIAST! — Ilość miejsc
ograniczona.
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SKUP CIELĄT
Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami

Hodowlanymi w Krakowie, kupować będzie cielęta
z kontraktacji i wolnorynkowe, I w kwartale 1978 r.,

według podanego niżej planu:

K-8975

Miejscowość godz. Styczeń Luty Marzec

Kościelec 9.30 16 13 13

Posądza 9.30 16 13 13

Kocmyrzów 11 16 13 13

Grobla 9.30 23 20 6, 20

Wiśniowa 9.30 23 20 20

Dobczyce 12 23 20 20

Maków 9.30 17 14 14

Iwanowice 11.30 17 14 14

Gdów 9.30 17 14 14

Raciechowice 11.30 17 14 14

Słomniki 9.30 10 7 7

Michałowice 11 10 7 7

9.30 4 1 1, 29
Skawina

8
Zabierzów Boch. 9.30 11 8

Wawrzeńczyce 11.30 —

—

8

15, 29
Mikluszowice 10 18 15

Niepołomice 12 18 15 15, 29

Myślenice 9.30 25 22 22

Pcim 11 25 22 22

Zabierzów 9— —
2, 30

Krzeszowice 11i 2 2, 30

Zielonki 919 16 16

Nowe Brzesko 9.30 26 23 9. 23

Proszowice 11.30 26 23 9. 23

Liszki 926 23 23

Sułkowice 9.30 6 3 3

Mogilany 11.30 6 3 3

Jerzmanowice 9— — 17

Łętkowice 9.30 13 10 10

Wielka Wieś 9.30 6 3 3

Czernichów 9.30 27 24 10, 24

Alwernia 11.30 27 24 10, 24,

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy

„GROMADA” Oddział Usług Motoryzacyjnych

w Krakowie, ul. Wrzesińska 13

uprzejmie zawiadamia, że z dniem 1 grudnia br.

w zakładach usług motoryzacyjnych:
♦ w Krakowie, ul. Wrzesińska nr 13 — telefon

nr 144-68
w Myślenicach, ul. Kazimierza Wielkiego 112,
telefon 214-32

został uruchomiony
szybki AUTOSERVIS

wykonujący:

e

diagnostykę pojazdową wraz z regulacjami
i drobnymi naprawami układów podzespołów
wyważanie kół wszystkich typów samochodów:

osobowych
wymiany opon w samochodach osobowych
przeglądy techniczne

wymiany oleju, smarowanie

wymiany płynu do chłodnic.’

r

Urząd Gminy w Tymbarku unieważnia zagu­
biony kwitariuśz przychodowy Rb-2, Seria
888727—888800. K-8920

KOMUNIKATY

Unieważnia się pieczątkę o treści:
WSS Brzesko ski. nr 20.

— „Społem”

K-8803

Oferując swoje usługi, ZAKŁADY ZAPRASZAJĄ PT

KLIENTÓW codziennie w godzinach od 7 do 20.

podstawą sukcesu życiowego
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE PRZEMYSŁU WĘ-
GLOWEGO - KATOWICE, ul. POWSTAŃCÓW 5 i KO-

IjFjf MENDA 13-55 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

FZSMP, KATOWICE, ul. WANDY WASILEWSKIEJ 45

„SPOŁEM” WSS w Krakowie unieważnia za­
gubioną pieczątkę o treści: Z-ca Kierownika

Działu Spraw Osobowych d/s Ewidencji Ma­
rzena Bocheńska. K-9110

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści:

„Społem” WSS Oddział Gastronomii Dział

Spraw Osobowych 31-046 Kraków, ul. Waryń­
skiego 4 tel. 572-96, 210-66.

K-9109

DOBRY ZAWÓD

I

K-8112

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„BUDOSTAL-4"

Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice”

zatrudni natychmiast
+ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY na

stanowiska kierowników budów i mistrzów bu­
dowlanych
oraz SPECJALISTÓW d. s. kosztorysowania
i normowania pracy

4 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodach:
betoniarzy, blacharzy, cieśli, dekarzy, stolarzy,
malarzy, zbrojarzy, operatorów sprzętu śred­
niego i ciężkiego, kierowców z I i II kategorią
prawa jazdy, mechaników, blacharzy i elektry­
ków samochodowych, spawaczy elektryczno-
gazowych, monterów konstrukcyjnych i wodno­
kanalizacyjnych, ślusarzy remontowych ma­
szyn budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwalifiko­
wanych — oraz

• ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ
ZAWODOWYCH na wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
• wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie

• dla robotników posiłki regeneracyjne — wyda­
wane przez cały rok

@ odpowiednie warunki socjalno-bytowe
• bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotni­

czych lub kwaterach prywatnych
• możliwość zdobycia zawodu i podniesienia

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się:

• z dowodem osobistym
® książeczką wojskową i ubezpieczeniową
® ostatnim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela:
- Dział Zatrudnienia i Płac — Centralny Punkt

Przyjęć PBP «Budostal-4» w Dąbrowie Górni­
czej, ul. Tworzeń 101 — w godzinach 7—18.

Dojazd pociągiem do dworca PKP w Dąbrowie Górni­
czej, a następnie autobusem WPK nr 18, 27, 55 lub

tramwajem nr 21 do przystanku obok GL Placu Budowy.
K-8511
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Ze środków NFOZ

Nowe apteki, szpitale,

aparatura medyczna

Większe rezerwy owoców i warzyw
Jl. Brak jabłek najlepszych gatunków

Od początku istnienia NFOZ, tj.’ od 1 stycznia 1073 r. do |

31 września roku bieżącego z terenu województwa miejskie­
go krakowskiego zebrano ze składek obywateli prawie 240
min zł. Tylko na rok .bieżący zaplanowano zebranie 48 min 1

zł. Większość środków gromadzona jest ną koncie Krakow­
skiego Komitetu NFOZ z: przeznaczeniem ną dofinansowa- <

■nie budowy centrum leczniczego Przemysłowej Służby Zdro­
wia (Szpital XXX-lecia PPL) tą Krakowie. Pozostałą część (
przeznacza się na budowę obiektów służby zdrowia, oraz

na wyposażenie istniejących placówek w nowoczesny sprzęt
i aparaturę medyczną. Dziękz tym funduszom przekazano do 1

użytku m. in. aptekę w Kłaju, zakończono także budowę o-

środka zdrowia w Skale. W przyszłym roku planuje się za­
kończenie budów następnych czterech ośrodków zdrowia: w

Trzyciążu, Łućżycach, Rząsce i Sułoszowej oraz postawienie
pawilonu rotacyjnego na 201) łóżek dla szpitala im. Naruto­
wicza. Poza tym, w br. ze środków NFOZ wykorzystano 12

min zł na zakup nowoczesnej aparatury i sprzętu medyczne­
go dla istniejących placówek służby zdrowia. Zakupiono m.

in. aparat rentgenowski dla ZOZ w Proszowicach, 10 kare­
tek sanitarnych i 2 reanimacyjne dla Krakowskiego Pogoto­
wia Ratunkowego, unit okulistyczny i mikroskop, operacyj- (
ny okulistyczny dla .Szpitala Okulistycznego... (

Niestety, mimo szczytnych celów, stawianych sobie i reali- I

zowanych przez NFOZ, nie wszystkie zakłady pracy są rów- j
nie ofiarne w składkach. A przecież kiedyś mogą one zacząć (
procentoicać dla każdego z nas...

Wczorajsza nasza wizyta w

Krakowskiej Spółdzielni O-
grodniczo-Pszczelarskiej miała
dać odpowiedź na pytanie jak
zdaniem władz Spółdzielni
przedstawia się zaopatrzenie
woj. miejskiego krakowskiego
w warzywa i owoce, ile zgro­
madzono ich na zimę i czy za­
pasy wystarczą? Okres przed­
świąteczny szczególnie sprzyja
takim ocenom, wszelkie nie­
prawidłowości w zaopatrzeniu
w’ychodzą wtedy ze szczególną
siłą. Pytaliśmy o opinię pre­
zesa Spółdzielni Wiesława No­
wakowskiego, zdanie klientów
bowiem jest nam znane —

brakuje w sklepach owoców
— jabłek najlepszych gatun­
ków, owoce cytrusowe możną
kupić w niektórych tylko pla­
cówkach... Dlaczego?

Z wypowiedzi prezesa KSOP
wynikało, że sytuacja, gene­
ralnie rzecz biorąc, jest ko­
rzystna. KSOP zgromadziła w

roku bieżącym rezerwy znacz­
nie większe niż w latach po­
przednich — jest więc o 26
proc, więcej warzyw, kwaszo­
nej kapusty, o 17 proc, więcej
owoców i ziemniaków. Spół­
dzielnia gromadzi około 80
proc, wszystkich rezerw woje­
wódzkich. Zadania planowe
zostaną w roku bieżącym wy­
konane w całości. Rzeczywiś­
cie jednak brakuje jabłek naj­
lepszych gatunków, ale jest to

Spowodowane nie najlepszym
tegorocznym urodzajem.

Osobny problem stanowią
owoce cytrusowe. Ich brak w

jednych placówkach tłuma­
czyć trzeba dość oryginalnym
sposobem podziału zadań i o-

bowiązków, a co za tym idzie
i rozdzielnictwem cytrusów
pomiędzy sklepy WSS „Spo­
łem” i KSOP. Zdecydowana
większość owoców importowa­
nych dociera do sklepów WSS
chociaż nie zawsze za takim

■

rozwiązaniem przemawiają
względy handlowe. Trudno się
dziwić klientom, że tam, gdzie
kupują marchewkę, sałatę, po­
midory pytają także o poma­
rańcze i banany. Niestety, w

180 placówkach KSOP odpo­
wiedź często brzmi „nie ma,
bo nie dostajemy...”

Cóż, nie tylko nam się wy­
daje, że reorganizacja handlu
powinna przyczynić się do u-

łatwienia zakupów lub przy­
najmniej dać jasność klien­
tom gdzie mogą co kupować.

KSOP na brak zajęcia nie
narzeka. Codziennie magazyny
Spółdzielni opuszcza około 200
ton towarów. W istniejących
warunkach lokalowych wyma­
ga to wielkiego wysiłku pra­
cowników Spółdzielni, wśród
których około 80 proc, stano­
wią kobiety. Okres przed­
świąteczny zmusza do wytężo­
nej pracy...

TEATRY

■■f

16.30.

9.

18.

Wszystkie teatry — nieczynne.

CCjGDZIE
•9

PIĄTEK

23
GRUDNIA

(ra.k.)

(En)

Krytykowani wyjaśniają

Koledzy orzekli • • •

W dniu 15 . września br. za­
mieściliśmy krytyczną notatkę
pt. „Chory czeka, kierowcy się
targują” dotyczącą odmowy
zabrania pielęgniarki spieszą­
cej do chorego przez trzech
kolejnych taksówkarzy. .Inter­
wencja obserwatora zajścia, za-,
stępcy dyrektora ZOZ . Stani­
sławą Śmietany wywołała ri­
postę: niech nas pan nie stra­
szy, i tak się nie boimy”.

Po ponad dwóch miesiącach i
okazało się, że 1
mięli rację, że się nie bali.
Otrzymaliśmy bowiem odpis
orzeczenia Sądu Koleżeńskie­
go, który w sentencji wyroku
orzeka, iż postanowił uniewin­
nić trzech taksówkarzy, po­
nieważ dał wiarę pisemnym

| Krakowskie Towarzystwo
Fotograficzne (Boh. Stalingra­
du .13): Galeria: Pokaz bar­
wnych przezroczy z VIII Mię­
dzynarodowego Salonu „Ve-
nus 77” oraz kolekcja przezro­
czy nagrodzonych z ub. Salonu
„Venus 76” — prowadzi mgr
Czesław Mostowski — 13,
Klub: „Wieczór debiutantów”
— prelekcja mgr Jerzego Ba­
ranowskiego pt. „Kompozycja
obrazu fotograficznego” — 18.30
■ Klub MPiK (pl. Centralny):
wystawa fotografii „Przyroda
w obiektywie mojej kamery”
— prace Kola Fotogr. przy
Klubie „Przyjaźń” — od 23 —

31.NU.br.wgodz,10—20.
wyjaśnieniom złożonym przez
obwinionych... Ci, jak łatwo
się domyślić, nie przyznali się
do winy.

Od dobrych kilku miesięcy
nie zdarzyło się nam spotkać
wyjaśnienia nadesłanego, z

Wojewódzkiego Zrzeszenia
Prywatnego. Handlu i Usług,
a dotyczącego nader często
krytykowanych- taksówkarzy,
w którym rację przygnano by
skarżącym się za naszym po-' ■• ■ ) ludziom. Hasło

swoich...” 'w
i przypadku WZPHiU oraz tak­

sówkarskiego sądu sprawdza
się jak rzadko. Być może dla­
tego nosi on nazwę „Sąd Ko­
leżeński”. Jest to na pewno
koleżeńskość źle pojęta. Cm)

taksówkarze I średnictwem
ię nie bali. j „popierajmy

Przed kilkoma miesiącami
informowaliśmy' na naszych ła­
mach o skandalicznym przebie­
gu budowy

’

Gminnej Szkoły
Zbiorczej w Wiśniowej. Sprawą
zainteresowała się Prokuratura,
przeprowadzono wizję lokalną
z udziałem zainteresowanych
stron, po raz kolejny . ustalono

terminy. Pierwszy • z nich nie
został dotrzymany. Dom nauczy-

WSS. „Społem”‘wzorem lot ubiegłych zorganizowało kiei

masże'gasironomieżne. Ten w restauracji „Hawełka” wiesz

się szczególnym powodzeniem... Fot. W. KLAG

cielą zamiast 31 października
br., przekazany został do użyt­
ku 20 hm.

Składa się on z 15 mieszkań
o 33 izbach. Wykonawcą obiek­
tu było Wadowickie Przedsię­
biorstwo Budowlane. Nowa in­
westycja w pełni zaspokoi po­
trzeby lokalowe miejscowych
nauczycieli. ćTeraz wszyscy cze­
kają na nową szkołę.., (m)

wreszcie gotowy

Problem
ten występuje eore­

ku w tym właśnie czasie —

nielegalny wyrąb, czyli po
prostu kradzież choinek z lasu

jest zjawiskiem przynoszącym
spore straty gospodarce leśnej.
Pod siekierami rabusiów padają
najładniejsze okazy młodych
drzewek, a często zdarza się, że
ci ścinając dorodne jodły zado­
walają się wierzchołkiem, resztę
pozostawiając w lesie.

Służba leśna, milicja, ORMO

kradzieży choinek wypowiedzały
zdecydowaną, walkę. Jak infor­
muje nas naczelnik Wydziału
Prewencji KW MO w Krakowie

kpt. Stanisław Waga w tegorocz­
nej akcji zapobiegawczej biorą
również udział ogniwa zajmują-

Mniej chętnych do kradzieży choinek

ce się dystrybucją świątecznych
drzewek, a także SOK.

Nasze wspólne działania —

mówi kpt. Waga — skoncentro­
waliśmy przede wszystkim w

rejonach większych kompleksów
leśnych. Polegają one głównie
na patrolowaniu tych terenów w

godzinach wieczornych i ran­
nych. Oprócz tego na wszystkich
ważniejszych drogach ustawiliś-

my posterunki sprawdzające
m.in. w Mogilanach, Niepołomi­
cach na-trasie ojcowskiej i in­
nych. Opierając się na danych
jakimi ńd trzy drii przed świeca­
mi dysponujemy muszę' powie­
dzieć, ■że; zjawisko to wykazuje
tendencje spadkowe w stosunku

do ubiegłego roku. Zakwestiono­
waliśmy 178 choinek, w .efekcie
skierowaliśmy 21 wniosków do

kolegiów « w czterech przypad­
kach zostały wdrożone dochodze­
nia, Jeśli udowodnione zostanie

uprawianie tego nielegalnego
procederu na większą .skalę ka­
ry będą jeszcze surowsze.

e

Oprócz kar administracyjnych
na amatorów kradzionych choi­
nek czekają i inne niebezpieczeń­
stwa. 10 bm. Edward L. z Białe­
go Kościoła wybrał się z dwoma

kompanami na jodełki do Oj­
cowskiego Parku Narodowego.
Ponieważ mróz był siarczysty
trzej wspólnicy krzepili się go­
rzałką aż stracili orientację. Ed­
warda L. znaleziono nazajutrz
rano śpiącego pod drzewem z

odmrożeniami III stopnia obu

nóg...

Wczoraj ♦ niezwykłego uro­
ku i tajemniczości, gubionej w

pośpiechu codziennego dnia,
nabrały znów ulice Krakowa,
ozdobione tu i tam kolorowy­
mi lampkami i choinkami... ♦
„nieczynny z powodu choroby
personelu” — głosi napis na

drzwiach sklepu nr 44 przy ul.
Krowoderskiej. A od kiedy i
do kiedy personel pochoruje,
to nie można napisać? ♦ w

całym mieście nie mogliśmy
dostać książki do rejestrowa­
nia poczty i prasy, przydatnej
w każdym biurze. Gdzie się
takie księgi kupuje, pozostałe
zagadką nawet dla ekspedien­
tów sklepów papierniczych, do
tej pory prowadzących ich
sprzedaż tabliczka z napi­
sem: „kartki do koresponden­
cji z dyrekcją” wisialy w

PDT „Krakus”, przy stoisku
gospodarczym, nad pudłem z

odpadkami papieru. Czy to
właśnie o te kartki chodzi?

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Ostatni bal w Rożnovie (CSRS 15
lat) •/» - 16. KIJÓW ial. Krasiń­
skiego 34): Sprawa Gorgonowej cz.

I i II (poi. 18 lat) *»/«»
19.30. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Świat Dzikiego Zachodu (USA 15
lat) */“» — 9 . 11.15, 12.30, 14.15, 16,
20, Godzina za godziną (poi. 15 lat)
*»/«>

_

18. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Wielka podróż Bolka
i Lolka (pól. b .o .) — 13.45, Wyba­
wieniem będzie śmierć (fr. 18 lat)
»/oo

_ 17, 19. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Terror Mechagodzilli
(jap. b.o.) */=” — IG, 18, 20. MAS­
KOTKA (Dzierżyńskiego 55): Ta­
jemnice tajgi (ZSRR b.o .) — 13,
Amarcord (wl. 15 lat) — 11,
15, 17.15, 18.30. PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka i Lolka (poi.
b.o.) — 10,. 11 . 15, 16, 17, Taka ład­
na dziewczyna (ang. 18 lat) */<» —

12, 18, 2(1.' PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): Dziewczęta z No­
wolipek (poi. 12 Lat) — 16, 18.
SFINKS (os. Górali 5): Ostatni po­
ciąg z Gun Hill (USA 15 lat) **»/
030 — 16, .18, 20. SZTUKA (Jana 4):
Niewinne (Wł. 13 lat) *»/“ — 10.
12.30, 15.30, 18. 20.15. ROTUNDA
(Oleandry 1): niecz. ŚWIT D, SA­
LA (os. Teatralne 10): Diabli mnie
biorą (fr. 15 lat) »/» — 16, 18, 20.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Johny poszedł na wojnę (USA 18

lat) **/“ — 15, 17.15, Goście (USA
15 lat) ***/=• — 19.30 . ŚWIATOWID
D. SALA (OS,

"

Szkarłatny, pirat,$■0600 u.45, 18>
M. SALA (OS.
Grzeszna natura
— 15, 17, 19. TĘCZA (Praska 27):
niecz. UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16): Superekspres. w niebezpie­
czeństwie (jap. 15 lat) */»=» — 10,
12.15, Trędowata, Ordynat Micho-
rowski (poi. 12 lat) — 16.30, 19.30.
UGOREK (os. Ugorek) : Grisza
i koń Zefir (ZSRR b.o .) — 15,
Trzęsienie ziemi (USA 15 lat) ’**/
oso

_

16 30j 18 WANDA (Waryń­
skiego 5): Powrót różowej pante­
ry (ang. 12 lat) — 10, 12.15,
13.45, 18, 20.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Omen (ang. 18 lat) »»/oooo
— 10. 12 .13, 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ (13 Stycznia 1): Każdy ma

swoje piekło (fr. 18 lat) **/oo»o
— 10, 12, Lokator (fr, 18 lat) ****/«»
— 15.30, 18, 20.30 . WRZOS (Zamoj­
skiego 50) : Kobieta w czerwonych
butach (fr. 18 lat) «/»“ — 16, 18,
20, WIEDZA (Rynek Gł. 27): Wa­
kacje wśród przyjaciół (NHD b.o .)
—

. 17.15, lriSŁA (Gazowa 25):
Dzielny szeryf Lucky Lukę (fr.
b.o. )**/<»— 13, 16, Rewolwer

Python 357 (fr. 15 lat) »*»/«• —

10.45, 17.45. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Krzyżacy (poi. b .o .)
•ł/’’’ ■_ 11, Przygody Gerarda

(ang. 15 . lat) — ms, 18, 20.
DOBCZYCE — Raba: Nocne wid­

ma (ang. 18 lat) */’oa — 20, GDÓW
— Promyk: Kochaj albo rzuć (poi.
b.O .) «*/■>»»• — 18, KRZESZOWICE
— Nowości: Szkarłatny pirat
(USA 15 lat) »*/oooo — 16, 18, 20,
MYŚLENICE — Wisła: Miłosna e-

dukacja Walentego (fr. 15 lat) •/»
— 15.30, 17.45, 20, NIEPOŁOMICE

15
17, 19, PROSZOWICE

Mistrz rewolweru

*yw»— 19, SKAłVINA

Prywatny
**/“ — 17, 19, Hutnik:

Na Skarpie 7):
(USA 15 lat) **/
20. ŚWIATOWID
Na Skarpie 7):

(wl. 15- lat) */°°

17.45,
— Bajka: Konie , Valdeza (wł.
lat) */°® —

— Syrenka;
(USA 15 lat)

— Junak:
(ang. 15 lat)
Cień zbrodni (bulg. 12 lat) */« —

18, SŁOMNIKI — Czar: Na t-ropie
.Wiłby.'ego (ang. 18 lat) **/co» —

16.30, 19, WIELICZKA — Górnik:
Brawurowe porwanie (USA 18 lat)

_

1sł !7t

Pozostałe kina — nieczynne.

detektyw

WYSTAWY J

Na ferie

Wiktora

jutro
Adama i Ewy

(Floriańską 34): Wystawa
S. Batrucha — ,.PEJ-

Jak minął rok naczelniku?

W Skale-kłopoty iwoda i zabytkami

„Jubiler" kusi skutecznie...
Fot. W. KLAG

W ubiegłym tygodniu z py­
taniem jak minął rok, naczel­
niku, zwróciliśmy się do AL­
BINA BARANA — naczelnika
gminy Alwernia. Tym razem

na podobna kwestię odpowia­
da HENRYK MIKUŁA — na­
czelnik gminy Skała:

Ż palących problemów, któ­
rych nadal nie udaje nam się
rozwiązać, to sprawa zaopa­
trzenia wsi w wodę. W naszej
gminie woda jest istotnie na

wagę złota. Są miejscowości,
w których jest tylko jedna
studnia, a w- takiej Porębie

Laskowskiej wodę pitną trze­
ba dowozić z odległej o 5 km
Barbarki. Brak wody jest
trudną do przebrnięcia barie­
rą na drodze rozwoju hodowli.
Ten problem będziemy roz­
wiązywać sukcesywnie. Z fun­
duszy ochrony przeciwpoża­
rowej PZU zamierzamy rozpo­
cząć rekultywację istniejących
w kilku wsiach zaniedbanych
stawów przekształcając je w

mini-zbiorniki retencyjne.
Wyjaśniła się wreszcie spra­

wa zagospodarowania XVIII-
-wiecznego dworu' w Minodze,

który opuszczony i zaniedba­
ny, niszczał w szybkim tem­
pie. Obiekt przekazaliśmy
Hutniczemu . Przedsiębiorstwu
Remontowemu z Nowej Huty,
które .urządzi tam swój ośro­
dek wypoczynkowo-rekreacyj-
ny. Niestety, nadal niejasne są
dalsze losy innego dworu, tym
razem w Gołyszynie. Jest on

również. wartościowym zabyt­
kiem, wykonanym z belek
modrzewiowych. Konserwator
zabytków postawił jednak wa­
runek, że dwór musi być od­
nowiony modrzewiem, a po­
nieważ jest to, jak wiadomo,
surowiec niezwykle trudny do
zdobycia, niełatwo znaleźć
zainteresowanych sprawą re­
nowacji. Jeśli konserwator nie
zmieni swej decyzji, los goły-
szyńskiego dworu wydaje się
być przesądzony. (t)

do Myślenic!
częściej słyszy »ię zdą-
Myślenice są zimową

Amatorski ruch artystycz­
ny — jego rozmiary ilościowe,
problemy repertuarowe, loka­
lowe, kadrowe i strukturalne
były wczoraj przedmiotem po­
siedzenia Krakowskiej Rady
d/s Upowszechniania Kultury,
działającej przy prezydencie
m. Krakowa. Mamy w woje­
wództwie miejskim krakow­
skim 418 amatorskich zespołów
artystycznych, w tym 180 mu­
zycznych, 98 folklorystycznych,
34 teatralne, 8 tańca nowocze­
snego, 46 plastycznych, 27 fo­
tograficznych, 6 filmowych.
Łącznie oblicza się, że ilość
osób zaangażowanych w ten
ruch wynosi ok. 8 tys., choć
wyliczenie to nie uwzględnia
wielu form twórczości amator­
skiej, jak np. literackiej, mo-

W

t1-.

PROGRAM I

6.30 RTSS — Matematyka,
śem. 1,1. 13

7.00 RTSS — Wskazówki
metodyczne, sem. 1, 1. 5

9.00 Dla młodych widzów:
Teleferie ■ ’

12.00 Brygada do spraw róż-
nych — film sens. prod. rum.

(kol.)
15.25 NURT — O możliwoś­

ci kształcenia samooceny i
spostrzegania samego
przez ucznia — cz. II

15.55 Program dnia
16.00 OBIEKTYW. ~

siebie

e

delarskiej, nie mówiąc o szkol­
nym ruchu artystycznym i

społecznych ogniskach muzycz­
nych czy plastycznych. Zakres
pojęcia „Twórczość amatorska”
jest zresztą trudny do zdefinio­
wania.

Główne problemy tego ru­
chu t-o brak środków finanso­
wych ną instrumenty muzycz­
ne, na stroje, brak fachowych
instruktorów, choć szkoli się
ich sporo, wielu nie podejmu­
je jednak pracy w amatorskim

ruchu artystycznym. Weryfi­
kacji wymaga repertuar,
zwłaszcza orkiestr i chórów
(dość anachroniczny), czego
skutkiem jest poniekąd mini­
malny udział młodzieży .w tych
formach uczestnictwa arty­
stycznego.

W drugim punkcie obrad
Rada rozpatrzyła przygotowa­
nie po raz pierwszy w Krako­
wie, przez Wydział Kultury i
Sztuki Urzędu Miasta —■'rocz­
nego kalendarza realizowanych

w naszym miejskim woje-
wództwie międzynarodowych,
ogólnopolskich i regionalnych
imprez kulturalnych na rok
przyszły. Przydatność takiego
dokumentu dla koordynacji
wielu bieżących zamierzeń wy­
daj e się ogromna i chwała Wy­
działowi. Kalendarz zawiera
jednak szereg braków, na któ­
re zwrócono uwagę w dy­
skusji, nie uwzględnia wielu
inicjatyw instytucji nie podle­
gających bezpośrednio Urzędo­
wi, stąd potrzeba jego weryfi­
kacji i przyjęcia lepszych za­
łożeń metodologicznych w ro­
ku przyszłym, .dla których
aktualny dokument stanowi
wartościowy punkt wyjścia.

Coraz
nie, że

stolicą miejskiego województwa
krakowskiego. I nie jest slogan
bez pokrycia. Na zimę br. My­
ślenice oddają do dyspozycji
swoich mieszkańców i turystów:
górkę saneczkową, trasę biegów
płaskich, 3 wyciągi narciarskie i
6 lodowisk. Większość oświetlo­
na i zradiofońizowana. Jest ró­
wnież w Myślenicach skocznia
narciarska, ale przeznaczona wy­
łącznie dla zawodników zaawan­
sowanych.- Ośrodek Sportu i Re­
kreacji że swej strony zachęca
do korzystania z sal gier zręcz­
nościowych oraz rekreacji ru­
chowej w sali gimnastycznej LO,
w każdy poniedziałek i środę.
Również Ośrodek Sportu i Re­
kreacji jest organizatorem wie­
lu imprez zimowych na wolnym
powietrzu, m. in, 8 stycznia pro­
ponuje chętnym „zimofrajdę na

Zarabiu”, 14 I — karnawałowy
bal kostiumowy na lodzie, w

lutym: bieg narciarski o pu­
char naczelnika miasta, turnie­
je saneczkowe i hokejowe. A

więc — do Myślenic! (En)

Komunikat MO
Milicja Obywatelska prosi •-

były świadkami
pobicia męż-

dwóch sprawców

7S5HKSE5

16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Studio Sport — Zapra­

szamy na stadiony (kol.)
17.00 Dla dzieci: „Ula z Ib”,

„Pani tradycja” oraz „Bolek i
Lolek” (kol.)

17.30 Poradnik zmotoryzo­
wanego turysty, (kol.)

17.40 Debiuty: E. Gawryłow
(kol.) z'

17.55 Film na świecie —

„Fantazja” — film pr. ZSRR
(kol.)

19.00
19.30

(kol.)
1 20.30

Dobranoc (kol.)
Wieczór z dziennikiem

HofeotBisst te.

(cis)

soby, które

chuligańskiego
czyzn przez
przy »I. Krasińskiego i pl. Si­
korskiego w Krakowie, w godzi­
nach nocnych 21. XII. 1977 r.

o osobiste bądź telefoniczne
skontaktowanie się z KW MO
w Krakowie, plac Szczepański
nr 5 pokój 58, tel. 239-22 w. 336.

PROGRAM U

PROGRAM
TELEWIZJI

„Gwiazdy patrzą na nas” —

ode. X pt. „Odbudowa.” — film
fab. prod. ang.

21.30 Miejsce zwane

nogóra — cz. III pt. „U stóp
moich .kraina” — poezje A.
Mickiewicza (kol.)

22.00 E. Grieg ■— Koncert
Fortep. a-moll op. 16 grą A.
Rubinstein

2135 Daiftojuls (keL)

Opi-

15.35 Program dnia
15.40 '

16.25
cznym

16.40
rody (kol.)

17.40 ■*“
ków

18.10
18.40
19.00
19.10
19.30

(kola

Pegaz (kol.)
Gdzie jest raj w uli-

pyle — rep. film, (kol.)
Tajemniczy świat przy-

Decyzje piętnastolat-

Poradnia młodych
KRONIKA (Kr.)
Dobranoc (kol.)
Zbliżenia (Kr.)
Wieczór z dziennikiem

r

20.30 Turystyka i wypoczy-.
nek (kol.)

21.00 Sytuacje — tradycje
rodzinne

21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Klub Jazzowy Studia

Gama przedstawia — Jazz .

Jamboree 77 (kol.)
22.20 Opowieści starszego pa- ,

na — Ogród — progr. J. Przy- j
bory (kol.)

22.30 Za kulisami marzeń —i

obycz. film fab. prod. węg.
23.40 Język rosyjski — kui< j

podst., 1. 12 (kol.)
0.10 NURT — Komunikacją j

''‘l

WAWEL - KOMNATĘ KRÓ­
LEWSKIE (10—15, 16—13), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:

(10—15.30), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (niecz.), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA — SUKIENNICE;
(19—16), DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41); Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne i pamiątki po
Janie Matejce, sala na III p. Wy­
stawa: Dyplomy Jana Matejki
(12—18 wst. wol.), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Polskie malarstwo i rzeźba do 1765
roku (10—16), NOWY GMACH (al. 3

Maja 1) : (10-16), MUZ. CZARTO­
RYSKICH (Pijarska 8): Wystawa
arcydzieł ze zbiorów Czartoryskich
(10—16), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1): Wiel­
cy Polacy we współczesnej
rzeźbie ludowej (10—15), MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja
<9—17),
Szopki 1
LERIA
NEGO
sze Wesele” — w 70 rocznicę śmier­
ci S. Wyspiańskiego: (9—15),
KRZYSZTOFOBY (Rynek Gł. 35):
(mecz.), MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): „Ikona w iko­
nostasie” (10—14), MUZEUM
GEOLOGICZNE (Senacka 3);
(niecz.), MUZ. LENINA (To­

polowa 5): Wyst, stała — LENIN
W POLSCE (9—18 wst. wol.), MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA”
(Tetmajera 28) : Folklor wsi pod­
krakowskiej: (11—14), MUZEUM
W PIESKOWEJ SKA1.B (Ojców):
(10—16), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna

epoki lodowcowej — zwierzęta eg­
zotyczne ptaki i owady (10—13 wst.

wol.), MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (8—18), GAL.
KTF (Boh,. Stalingradu 13). wy­
stawa Venus (9—21). PAW. WYST.
RWA (pl. Szczepański 3a):
Wystawa architektury wnętrz
„CZŁOWIEK. 1 OTOCZENIE”:

(13-20), GALERIA ARKADY:

„Obrazy i rysunki 1978—1977” J. L.

Ząbkowsldego: (13—20), PAŁAC
SZTUKI (pi. Szczepański
Doroczny Salon Malarstwa

kowskiego — Stanisławowi

piańskiemu w hołdzie: (10—17), SA­
LON TPSP (Nowa Huta al. Róż 3):
WYSTAWA: Konkurs na rysunek
1 pastel: (11—18), GALERIA „B”
DESA (Bracka
rysunku A.

19), GALERIA

3): Malarstwo,
ŚENDZINSKIEGO
LERIA DESA (Nowa Huta,
Kościuszkowskie) Prace J.
ZIARSKIEJ: (11—19), GALERIA

militariów 1 zegarów
FRANCISZKAŃSKA

krakowskie
ODDZIAŁU

(Szpitalna

«:

(8—15). GA-
TEATRAL-

21): „Zaw-

2):
rzepki:

DESA
rzeźba

(11-19).

i

4):
Kra-

Wys-

9JJ

Wystawa
(11-

(Jana
L.

GA-
08.

MA-

ZP XP
obrazów
ZAŻ POLSKI” (10—13), ZPAF (An­
ny' 3) M. WIŚNIEWSKI
cy w Antarktyce (10—18),
RIA „PRYZMAT”
(10—18). GALERIA
WSPÓŁCZESNEJ: (Stolarska
10).- Wystawa lalek i
sek K. Mikulskiego:
19). MIEJSKA BIBLIOTEKA
B LICZNA (Franciszkańska
WYSTAWA: Książki o kwiatach 1

ogrodach: (14—19), KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

Ogólnopolska wystawa prac artys­
tów. niesłyszącycb (10—21), GALE­
RIA: A. Ziębiński — malarstwo
(11—1,9). KLUB MPiK (Nowa Huta,
pt.'Centralny): Wystawca „Polski
plakat teatralny’* — (10—20). DWO­
REK JANA MATEJKI w Krzesła-
wlcach (Kruczkowskiego 15): (10—
16). •

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): (9—14),
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Wystawa malarstwa A, Kotsisa
(9-15).

ZOO (Lasek Wolski): (9—15)
Salon automat. sport-zręczn.

PASAŻ BIELAKA (9—22).
Salon gier sport. -zręczn. (Mogil­

ską.76): (11—20),-Pstrowskiego 12);
(10-21).

Pola-
GALE-

(Łobzowska 4):
SZTUKI

8—
ma­
ili-
PU-

1):

CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
CHIRURGICZNY: Trynltarska 11,
LARYNGOLOGICZNY; os. Na

Skarpie 65, okulistyczny: Ko­
pernika 38, UROLOGICZNY: Prąd­
nicka 37

MYŚLENICE (Szpitalna 21): tel.
204-44 (całą dobę). PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

'

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW; tel, 378-80 (8—22), lei.
240-93 (22—8)

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) _

teL 181-80 183-86 (18—
22)

PRZYCHODNIA REJ. nr

Hutą, os. Jagiellońskie bl.
tel. ' 856-26 (18—22)

PRZYCHODNIA REJ. nr I
la 24) - tel. 721-35 (18—22).

PRZYCHODNIA-----

slcidego Boczna
(18-22).

PRZYCHODNIA
NA w MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (13—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresię
ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (irme od­
działy szpitali wg rejonizacji).

OS,

8 (N.
i)-

(Gal-

REJ. nr 2

?) — tel.
(Kra-
618-55

PRZYSZP1TAL-

POGOTOWIE ♦
Łazarza 14, wypadki tel. 99 . za­

chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja - 205-11 . Centrala abo­
nencka - 236-00, Rynek Podgórski
2, 623-50. Lotnisko Balice 190-29,
Nowa Huta 422-22, 417-70, Krzeszo­
wice 9, 22, Jerzmanowice 48. Pro­
szowice 9, Myślenice 999, Skawina
9, Wieliczka 9, 233-54.

APTEKI

Rynek GŁ 42, Pstrowskiego 94, N.
Huta, Centrum A, bl. 3. Rynek
Podgórski . 9, Waryńskiego 24. pl.
Wolności 7, Długa 88, Nowa
Huta, Rew. Październikowej 6.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 2)4-48.
SKAWINA (Słowackiego 9) —

tel. 250

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ wusp „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel.' 271-30,. 228-90
(7-13).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65. (czynny 8—15). .

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURJST, ul.
Pawią 8, tel. 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wiżvt

domowych od 16 do 23.30, tel.
295-78. 225-66.

SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY (zamawianie wizyt domo­
wych) tel. 295-78, 225-66 (US-~23.,39).

towarzystwo Świadomego
macierzyństwa (Boh. Stalin­
gradu 13) - tel. 278-08 (16-22).

OŚRODEK INFORM. DLA INWA­
LIDÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5): tel. 223-11 (16-18).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA (pi. wiosny Ludów
USC) : (16—19).

TELEFON ZAUFANIA - MILI­
CJA KADZI; 216-41 (czynny eaią
dobę).

TELEFON ZAUFANIA: 571-37
(16-22).

INFORMACJA KULTURALNA-
Rynek Gt. 27. pok. 144 teL 244-02

(11-18).
POMOC DROGOWA: tel. 755-75

740-92 czynna w godz. 7-22, tel'
144-68 czynna w godz. 7—15.

RADIO

PROGRAM
na fali 1322

I
m

7.00,
15.00,

l

8.00,
16.00,

pogodzie. 12.25 Katowice na muz.

ant. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00
U przyjaciół. 13.05 Śpiewają „Skal­
dowie”, 13.15 Moto-sprawy 13.33 Z
mikrofonem przez rzeszowską wieś.
13.55 Aktualn. kult. 14.00 Studio
„Gama”. 14 .20 Studio Relaks. 14.25
Studio „Gama”. 15.05 List z Polski.
15.10 Studio „Gama”. 16.00 Tu Je­
dynka. 17.30 Radiokurier. 18.23 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Mel. du­
żego ekranu. 19.15 Warszawska Ork.
PR 1 TV. 19.40 Z aktorskiego śpie­
wnika. 20.05 Rad. -TV Sr. Szk. dla
Prac. (Historia). 20.20 Melodie, do

których chętnie wracamy. 21 .05
Kron. sport. 21 .15 Kom. Tot. Sport.
21.18 Dźwięk, plakat reki. 21.33 li­
twory St. Moniuszki. 22 .20 Tu Ra­
dio kierowców. 22 .23 Na trąbce gra
M. Fergusson. 22.30 Pasje, podróże,
przygody.. 22.45 Minirec. S .

bylsklej, 23.12 Wiad. sport.
Granice jazzu.

PROGRAM II

na fali 249 m oraz 67.67
DZIENNIKI: 4.30. 5.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.39,
21.45, 23.39

7.50 G: oacciii.no Rossini —

Uwertura do opery „Cyrulik Se­
wilski”. 8.00 Tu Jedynka. 9.30

. My 77. 9.40 „Idą święta". 10.00 „Za­
bytki Warszawy" — Pomnik A.
Mickiewicza. 10.30 Pieśni Brahmsa
śpiewa T. Ż .vlis-Gara — sopran.
10.40 „Z mikrofonem przez trzy
zmiany". 11.00 Antologia senaty
fortep. — W. A. Mozart. 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym.
11.45 Od Tatr do Bałtyku,

' 11.55
Kom. o stanie wód. 12 .05 Aud,
dla wsi (Kr). 12.15 Agrochem in­
formuje (Kr). 12.20 Zespół tygod­
nia (Kr). 12 .25 „Podróż naokoło
świata”. 12.45 Rytmy i melodie
świata. 13.00 Gra Orkiestra L. Sto­
kowskiego. 13.20 Gra kapela z

Kośnych Hamrów. 13.35 Wokół
spraw naszego stołu. 13.50 Operet­
ka, jej twórcy 1 wykonawcy. 14.10

Więcej, lepiej, nowocześniej.. 14 .25
Tu Radio — Moskwa,
ką Vlvaldiego. 15.30
16.10 Konc. życzeń
muz. poważnej. 17.00

zespoły przed mikrofonem. 17.20

Odejście poety”. 17.40 „Rykowis­
ko". 18.00 „Nowiny 1 nowinki mu­
zyczne”. 18.30 Echa dnia. 18.40 Re­
portaż ekonomiczny. 19.00 XX lat
Studia Eksperymentalnego.
Transm. konc. symf. z sali
harmonii Narodowej. Ok,
Czym skorupka za młodu.
20.20 D. c . koncertu. Ok . 21.55
blićystyka międzynarod.
Wiad. sport. 22 .03 Kom. Totaliz.
Sport. 22.05 „Brat Mikołaja”. 22.25

Utwory., na temat angielskich
twórców' współczesnych. 23.35 Co

słychać w świecie. 23.40 A. Scar­
latti

Przy-
23.15

MHz

6.30,
16.40,

14.45 Muzy-
Radioferie.

miłośników
Amatorskie

19.30
Fil-

20.00
Ok.
Pu-

22.00

23.40 A.
Cantata Pastorale.

PROGRAM III

na UKF 66.89 MHz
6.00 STAN POGODY I

8.00, 10.30, 15.00, 17.00, 19.30
5.00,

WIAD.

Ekspresem przez świat, 8.05 Blues
na grudzień — ,,Savoy Blues”,
8.30 Co kto lubi. 9.00 „Morderstwo
ze spalonego”. 9 .10 Poeci francus­
kiej piosenki. 9.30 Nasz rok 77.
9.45 W. A . Mozart — Symfonia
koncertująca Es-dur. 10.33 Kier­
masz płyt wytwórni Supraphon.
11.00 Życie rodzinne. 11 .30 Powra­
cający temat „Lot do domu”. 12 .05
Poludn. wyd. magaz. Z kraju i ze

świata. 12.25 Za kierownicą. 13.00
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Aksa­
mitne pazurki”. 14.00 Klawiszowa

muzyka mistrzów baroku. 15.05
Program dnia. 15.10 Ray Charles
w Newport. 15.30 Olsztyński mer-

kuriusz kulturalny. 15.50 Dwie gi­
tary i skrzypce. 16.00 Rozszyfrowu­
jemy piosenki. 16.20 SBB I soliści.
16.45 Nasz rok 77. 17.05 Muzyczna
poczta UKF. 17.40 W książkach 1 w

Życiu. 18.00 Muzykobranie,
Polityka dla wszystkich.
Przeboje czterdziestolatków.
Co wieczór powieść w

dźwięk. H. Sienkiewicz „Rodzina
Połanieckich”. 19.35 Opera tygod­
nia: J. R. Lully. — Alceestra”.
19.50 „Morderstwo ze spalonego”.
20.00 Interradio. 20.45 Garbarek,
Towner i harfa Eola. 21.00 Niezna­
ne o znanych — Tadeusz Borow­
ski. 21.30 Bielszy odcień bluesa.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — El. Adamiak.
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23.00
Wiersze Jana Śpiewaka. 23.05
Koncert tylko dla melomanów.
23.45 Program na sobotę. 23..50
Na dobranoc śpiewa N. Czarmiń-
ska.

18.30
18.45
19.00

wyd.

PROGRAM IV

z Krakowa na UKF 68,75 MH1

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 12.00,
16.00, 16.40.

6.00 „Góry górom nierówne”,
6,15. Muz. popul. o tematyce góral­
skiej. 6.30 Gra Zespól Panajota
BojadżijeWa. 6.45 Pogoda (Kr). 6.47

Co-słychać (Kr). 6 .58 Omów. pr.
dnia (Kr). 7.00 Plecak informacji
turystycznych. 7.20 Muzyczne dzień

dobry (Kr). 7.39 Pogoda (Kr). 7.40
W ludowych rytmach. 10.00 Festi­
wal w Bergen 1977. 11.04 D. Szo­
stakowicz — Trio fortepianowe
e-moll. 11 .30 M. CaUas śpiewa Puc­
ciniego. 12.05 Kom. o stanie dróg
(Kr)
12.15
12.20
nie”
13,00
Nie

12.06 Aud. dla wsi (Kr),
informuje (Kr),

tygodnia „Pogórza-
12.25 Reportaż (Kr).

13.25

14.20

14.55

16.50
Kwa-
Konc.
ludz-

Agrochem
Zespół
(Kr).
Concerti Ch. Avisona,

tylko dla słuchaczy w, mun­
durach. 13.50 A. Dworzak — Sere­
nada na smyczki E-dur.
Omów, pr.. literackiego, 14.25 Teatr
PR — „sto mil od brzegu”.
Tajemnice prozy K. Irzykowskie­
go. 15.25 Szkic do portretu —

Andrzeja Bursy. 15.40 Maria, Mag­
dalena i Wojciech Kossakowie —

aud. poświęcona twórczości M. Sa­
mozwaniec. 16.05 Motety Giorąn-
niego Pierluigiego da Palestrina.
16.20 13 1. jęz. łacińskiego.
Muz. rozrywkowa (Kr). 17.00
drana akademicki (Kr). 17.15

życzeń (Kr). 17.45 Najbliżej
kich spraw (Kr). 18.05 Po jednej
piosence (Kr). 18.23 Kom, o po­
godzie + kom. o stanie dróg
(Kr). 18.25 23 1. jęz. niemieckiego.
18,40 „Onegdaj w kręgu rodzin­
nym”, 19.15 23 1. jęz. angielskiego,
19.36 Transm. konc. symf, z sali

Filhajrmonii Narodowej. Ok . 20.00

Dyskusja literacka „Czym sko­
rupka za młodu” (w przerwie
koncertu). Ok. 20.20 D. c . trans­
misji. 21,45 F. Chopin — Sonata

g-molł na wiolonczelę i fortepian.
22.15 Rad.-Telew. Szk. Sredn. dla
Prac. — Biologia. 22.30 Rozmowy o

filozofii. 22.50 E. Sikora — „Widok
z okna” — muzyka elektroniczna.

DZIENNIKI: 6.00,
9.00, 10.00, 12.05,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00.

9.05, Panorama rozmait. muz. 9.45
Zespół folkloryst. Danzerrini di
Luciriico — Włochy. 10.08 Stara i
noWa rąuz. wojskowa. 10.30 „Czar­
ne skrzydła”. 10.40 Różne barwy
jednego tematu. 11.00 Tu Radio
kierowców. 11.11 Refleksy. . 11.15
Łódzki kołowrotek muz. 11 .30 Ka­
towice na muz, ant. 11,55 Kom. o nie bierze odpowiedzialności.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
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